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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  7. Paźdz.  — Austryar  ka kor resp ond eney a  zamieszcza 

Ivknł  uspakajający,  ze por la jeszcze n iewypowiedziała wojny.  W e d ł u g  
niej t rwają jeszcze układy  i wiadomości  z Ołomuńca  pomyślny wywar ły  
skutek w Kons tantynopo lu .  W e d ł u g  depeszy z Kons tantynopola  z dnia 
29 Wrze śn ia  większa część Ausl ryaków i P russakńw wsiadła w tym dniu 
na dwa okręty wojenne pa row e  dla nich p rzygo towane .

Głos  publ iczny daje się słyszeć że t rzy wielkie mocars twa.  Austryn,  
Rossy a i Prussy porozumiały się na dobro w W a r s z a w i e  i ze wkrótce 
p rok lamacva rossvjska fakt ten potwierdzi .

L o n d y n ,  d* 8. Paźdz.  —  Na posiedzeniu wczorajszćm rady  mmi- 
s teryałuej  które t rwa ło  przez cztery godziny,  od r zuc ono  p rojekta  olo-  
muńiockie’, które u łożono na zasadzie wiedeńskich p ro p o zy cy i  z uwzglę­
dnieniem zmian poczyn ionych  przez  wysoką por tę.  Konfe rencya p o ­
wtór na  ma ułożyć zupełnie  no w y  projekt .

Na kolei żelaznej  irlandskiej z Killarnaj wydar zy ł o  się nieszczęście:  
15 osób utraci ło życie ,  50 rany  ciężkie odniosło.

P a r y ż ,  7. Paźdz.  — Dziś nadeszły do Marsylii  statek pa row y p r z y ­
wozi  wiadomość  o wy powiedzen iu  wojny  p rzez  T urcyą .  P o r t a  na p r zed ­
stawienia posłów czterech mocarstw nie przejdzie do k r oków zaczepnych 
i tylko ograniczy się na od po rze  Ro ss y an ,  gdy b y  zaczepić mieli.

P o c z d a m  7. Paźdz.  — Naj.  Pan  wraz z Naj.  cesarzem rossyjskiin 
p rzyby l i  z W a r s z a w y  na zamek Sanssouci .  Naj.  cesarz rossyjski  wróci  
d. 9. b. m. wieczorem na Kró lewiec do Petersburga.  Podróży  do Ki jowa 
nieodbędz ie .________________________________

B e r l i n  8 Paźdz.  — Nasza mennica bardzo jest czynna  i do końca  
roku wybi je  mone ty  za 4,000,000 talarów. Najwięcej  bito dwutala rówek.  
W  końcu  roku  mieć ich będz iemy z tego roku  2,(100,001) tal. I a larow 
z w y c z a j n y c h  ma być wybi tych w ( j r u i  rokn  za 800,000 tal.; złotówek za 
pół  miliona tal. S re brn yc h  groszy i I rzygroszówek za 150,000 tal. Fri-  
d r i chsdorów wybi to  za 500,000 lal. Pół to raków miedzianych za 25,000 tal.

(K r . Cz.) 'Uważnego  czytelnika dzienników wiedeńskich uderza  n ie ­
mało rzadka i nadzwycza jna łaskawość,  z jaką niektóre z nich,  czyniąc 
uwa- i  nad zj azdem b ło mu ni e rk im , przemawiają o Prusiech.  Uprzejme 
przyjęcie księcia pruskiego przez obu cesa rzów o dda w an e  mu wysokie 
h on or y  p rzez  nacze lników wojskow ych ,  odwiedzenie go w jego namio­
cie czy kwate rze przez  monarchę Rosy i ,  prze jazd do W ie dn i a  — szcze­
góły,  które się same przez się t łumaczą,  to przez pok rew ieńs two ,  p r zy ­
jaźni  etykietę pomiędzy osobami krwi panującej ,  to zresztą przez tę oko 
łiczność' ,  że książę pruski  był  w Oło m u ń c u  w charak te rze o f i c j a ln ym 
jako  inspektor  kon tyngensu aust ryncko niemieckiego — wszys tkie szcze­
góły n aby w aj ą  w dziennikach wiedeńskich jakiegoś wyższego  znaczenia,  
a nas tępstwem ich koniecznem jest natura lnie ,  w dzisiejszem położeniu 
E u r o p y  i sp raw y  wschodniej ,  równie  pożądany jak kon ieczny  wniosek,  
p ow tó r zo n y  za dziennikami wiedenskiemi i przecz tutejszą K r c u z z e i -  
t u n g  i przez korespoi idcncyą waszą wiedeńską:  że . .zjazdu dwóch  cesa- 
r zów  w Oł om uń c u  pie rwszym i najważniejszym skutkiem jest ,  potwier ­
dzenie ścisłe i s t anowcze  r/awnego przymierza  między Prusami (których 
monarcha ani osobiście ani przez »altcrum ego* nie był  w O ło m u ń c u)  
Rosy ą  i Aust ryąo Przymie rze  tak wielkiego znaczenia,  w tak ważne) 
pol i tycznej  U n s t e l a c y i , jaką jest dzisiejsza,  prosty rozum wskazuje ,  ze 
nie m o “ło być zawar te  ani po twie rdzone w nieobecności  t rzeciego spizy-  
mierzeńca w O łomuńcu .  Jes t  ono dziś może czemś więcej ,  mz życz e ­
niem. Z wielkiem podobieństwem do p r aw dy  przypuśc ić  nawet można,  
że na przypadek  ogólniejszych zawiklań  Europy ,  P rusy  teraz juz są z d e ­
cy do w a n e ,  stanąć po st ionie dwóch  dawnych swoich sprzymierzeńców.  
L e r z  dopók i  sprawa wschodnia nie będzie zagrażała Ogólnemu pokojowi  
eu ro pe j sk ie mu , kopóki  toczyć się ona będzie w granicach sporu pomię 
dzy  Rosyą a T u r c y ą ;  jest rzeczą nie t rudną do pojęcia,  że Prusy,  przed 
czasem i* bez potrzeby,  obecnego  biernego,  nie chcę j ednak mówić b e z ­
czynnego,  s tanowiska swego dla n iepewnych  zm ian , widokow i następstw 
sp rawy wschodniej  nie poświęcą.  Sa mo geograficzne położenie Prus za­
brania im,  cały punkt  ciężkości w pol i tyce swojej  przechylać na wschód.  
T o ż  samo położenie nie dozwala im, przenoścć go jedynie na zachód.  
T e n  sam wzgląd panuje  prawie we wszystkich zewnęt rznych  i w ew nę t r z ­
nych pańs twa tego s tosunkach,  nawet w religijnych. Bo kościół ewa n­

gel icki  stoi ,  rzec można,  w środku pomiędzy d w o w a wielkiemi kośc io ­
łami, wschodnim i zachodnim.  Ut rzymanie  pewnego rodza ju  równowagi  
pomiędzy temi róźnemi s tosunkami,  jest dla Prus warunk iem by tu ,  k t ó ­
rego żaden z ludzi s tanu ,  stojących u s teru r ządu,  nawet  gd y b y  wyszedł  
z łona s t ronnictwa k r zyżow ego ,  spuścić z oka nie p o w aż y  się. P rusy  
wzrosły u trzymaniem tej równowagi  w pol i tycznej  i his torycznej  swej 
egzystencyi .  Opuszcza ły ją w chwilach gwał townych okoliczności ,  w ra ­
cały do niej ,  gdy k ryzys  przesilenia minęła.  Pol i tyka oczekiwania może 
dla' innych pańs tw mniejszego rozmiaru być zgubną ,  dla P rus,  k tóre
0 w ł a s n y c h  s i ł a c h  s t a ć  m o g ą ,  jest j edynie  bezp ieczną ,  poży teczną
1 zbawienną.  Mąż t rzymający  od kilku lal wod ze  rządu w swem ręku, 
powiedział  niegdyś w krytyczniej szej  niż obecna  chwili :  . .silnemu wolno  
cofnąć się dwa kroki  w lył«. Z pewniejszym i p rzeważniej szym pr zyc i ­
skiem może on powiedzieć dziś:  . .silnemu wolno oczekiwać*.  Mniemam, 
że rząd pruski  w sprawie  wschodniej  dotąd jest na s tanowisku oczeki ­
wan ia ,  i że z gabinetami auslryacki in i rosyjskim,  oprócz  s tosunków z na ­
nej p rzyjaźni ,  żadnych dotąd na wszelkie w zewnęt rznej  pol i tyce e u r o ­
pejskiej wypadk i  nie zawar ł  umów,  k tó reby  wolę jego k rępowały.  Mogę 
się mylić,  ale,  abym się o tern p r ze kona ł ,  muszę mieć p rzed sobą inne 
prcmi-sv. , jak dowolne dzienników przypuszczen ia  i zapewniania na chybi  
trafi, — Ze dzienniki  niemieckie,  podo bn ie  jak angielskie i f rancuzkie,  
głównie się dotąd zajmują przejściem części floty angielsko f rancuzkiej  
przez Oardane le ,  dowodzi  to wiclkie'j ważności  tego wypadk u .  W  ob ec  
wyraźne j  osnowy traktatu 1841 r. t łumaczenie go koniecznością o b r o n y  
chrześcian odpowiada  zupełnie t łumaczeniu pot rzeby  zajęcia księstw naa -  
dunajskich W  każdym razie s tanowisko państw zachodnich znacznie 
się polepszyło,  i kio wie,  czy dem on s t ra c ja  ich nie przyczyni ła  się do 
tego, że wiadomości  z O ło m u ń c a  więcej  tchną nadzieją ut r zymania p o ­
ko ju ,  niż się tego począ t ko wo spodz iewano.  Z Anglii znó w powta rza  
się wiadomość,  że ministeryum bliskiem jest zmiany.  Palmerstona stawia 
opinia na czele nowego  gabinetu —  W  sprawie smyrneńskie j  nadeszła 
z Ameryki  depesza donosi ,  że mimo przedstawień Rosyi  i F rancy i ,  k o n ­
gres dał racyę swemu kapi tanowi.  T o  prowadzi  coraz  więcej  do  por ó -  
żnieniia E u r o p y  z Ameryką.  —  Bank tutejszy podwyższy ł  disconto do 
5 p roC .  T o ż  samo stało się w Lipsku i i nnych miastach niemieckich.  
C e n y  zboża  ciągle się podnoszą.  Chole ra  stoi w  równi .  Powie trze  
zimne.

MSossya.
W  P e t e r s b u r g u ,  zawiązane zos tało za najwyższein za twie rdze­

niem,  towarzys two  akc y jne ,  celem zaopat rywan ia  tej stolicy, w wo dę  
czystą z Newy.  W o d a  ta w yp o m p o w an a  z rzeki ,  za pomocą  p om p h y ­
drau l i cznych ,  rozprowadzaną  będzie na ulice i do d o m ó w ,  za pomocą  
rur  żelaznych.  Kapitał  zakładowy,  na 20,000 akcyi  podzie lony  wynosić 
ma 1,000,000 rs. Założycielami towarzys twa  są:  Rz R. St. Serapin:  p u ł ­
kownicy  inżen je rów:  Se rebr i akow i Pal ibin;  o raz  obywate l  poczes tny  
W .  Brandt .

IŁrólestwo polshie.
W a r s z a w a ,  7. Paźdz.  —  W c z o r a j  rano przed wyjazdem n. k róla 

imci pruskiego,  jego cesarska mość,  r aczył  p rzyb yć  do Be lwederu ,  gdzie 
oprócz  najnako.ni tszych żegnających J.  K. mość o s ó b ,  i rola  kade tów 
z Brześcia Li tewskiego,  pełniąca straż wewnęt rzną w Be lwederskun  p a ­
ł a cu ,  miała szczęście być p rzypussezoną do pożegnania n. króla imci p r u ­
skiego.  Następnie naj.  pan raczył odwieźć do d w o rca  kolei żelaznej  naj. 
gościa s w o j e g o ,  k tóry według* ot rzymanej  p rzez telegraf wiadomości ,  
wczora j  wieczorem o  godz.  4^ p rzyby ł  szczęśliwie do g ranicy;  a o 5£, 
w dalszą udał się drogę.

Po po łudn iu ,  naj.  pan ,  w towarzystwie  feldin. księcia W a r s z a w s ­
kiego,  raczył  udać się do obo zu ,  a w powrocie  do łazienek królewskich,  
zwiedzić szpital Ujazdowski .

W ie cz or em  po godz. 9. jego cesarska mość ,  wraz  z jego cesarską 
wysokością wielkim księciem Mikołajem Mikołajewiezem,  r aczył  p rzy­
być do dwoi ca kolei żelaznej ,  gdzie już oczekiwał  książę War sza ws k i ,  
oraz  znakomite osoby,  a następnie jego cesarska mość opuści ł  Warszawę ,  
udając się za granicę.

W  orszaku jego cesarskiej  mości ,  w y je rha l i :  jeuerałowie -ad ju tanci ,  
h r - Orłów,  lir. Ad le rbe rg ,  i Lejb medyk  Kareł ;  o raz  l l i ege l -adjutant  
W o ł k u  w.

J e g o  ces. w. wielki książę Mikołaj  Mikołajewicz ,  r a c z y ł  zaszczycić
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o b e c n o ś c i ą  s w o j ą  w c z o r a j s z e  p r z e d s t a w i e n i e  w  teatrze  wi e lk im ,  a d z i s i e j ­
szej  n o c y  o  g o d z i n i e  l ‘2ej o p u s z c z a j ą c  W a r s z a w ę ,  udał  s i ę  d o  K i j o w a ,  
w r a z  z  o r s z a k i e m  s w o i m .

W e d ł u g  o t r z y m a n e j  dz iś  r an o  w i a d o m o ś c i  t e le g r a f i c z n e j ,  naj.  c es arz  
i kró l ,  dni a d z i s i e j s z e go  o  g o d z i n i e  6tej  rano,  r a cz y ł  s z c z ę ś l i w i e  p r z y b y ć  
d o  G r a n i c y .

Hrabia  M u n s t e r  f l iege l  adjutant  naj.  kró l a jrnci p r u s k i e g o ,  w y j e c h a ł  
d o  Be r l i na ;  a j e n e r a ł - m a j o r  A b r a m o w i c z  d o  G r a n i c y .

J e n e r a ł - a dj u t a ut  b a r on  L i e v e n ,  o r a z  jenerał  z  ś w i t y  j e g o  ces .  mośc i ,  
ks iążę  R a d z i w i ł ł ,  kt ór zy  b y l i  p r z e z n a c z e n i  p r z y  o s o b i e  j e g o  c. m o ś c i  naj.  
c es arz a  a u s t r y a c k i e g o ,  p o  o d p r o w a d z e n i u  j e g o  ces .  m o ś c i  d o  G r a u i c y ,  
w r ó c i l i  d o  W a r s z a w y .

B a r o n  B u d b e r g ,  p o s e ł  n a d z w y c z a j n y  i minis ter  p e ł n o m o c n y  c e s a r s k o -  
r o s y j s k i  p r z y  d w o r z e  p r u s k i m ,  w y j e c h a ł  d o  Berl ina.

J u t r o  o d b ę d z i e  s i ę  w  m. L u b l i n i e ,  j e d na  n a d e r  u r o c z y s t y c h  c e r e -  
i non j i ,  t. j. i n g r e s ,  W i n c e n t e g o  P i e ń k o w s k i e g o ,  b i s k u p a  d y e c e z j i  L u b e l ­
skiej .  D o s t o j n y  pas terz  p r z y b ę d z i e  jutro  d o  L ub l i n a  z m.  K u r o w a  w  d e ­
k a n a c i e  K az i m i e r s k im  p o ł o ż o n e g o ,  a b ę d ą c e g o  w ł a s n o ś c i ą  Z b y s z c w s k i c g o ,  
g d z i e  d o t ą d  b i s k u p  P i e ń k o w s k i  b y ł  p r o b o s z c z e m .  N a z a j u t r z  t. j. w  n i e ­
dz ie l ę ,  x. b i s k up  c e l e b r o w a ć  b ę d z i e  w  k a t e d r z e  L u b el s k i e j  p i e r w s z ą  m sz ę  
pon ty f ik al ną .  W i a d o m o ,  iż p r z y  o d p r a w i a n i u  takiej  m sz y ,  n a d a ną  jest  
o d  s t o l i c y  a p o s t o l sk ie j  m o c  ud zi e l an ia  z u p e ł n e g o  o d p us t u ,  t y m  w s z y s t k i m ,  
k t ó r z y  o d b ę d ą  s p o w i e d ź  i prz ys t ąp i ą  d o  śtej  k om m u n i i .  W  k o ń c u  m s z y  
ś l e j ,  r ó w n i e ż  z p o z w o l e n i a  ojca  ś g o ,  u d z i e l o n e  z o s t a n i e  p r z e z  d o s t o j n e g o  
c e l e b r u j ą c e g o ,  w s z y s t k i m  o b e c n y m  w k o ś c i e l e ,  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  a p o ­
s t o l s k i e ,  z  d o s t ą p i e n i e m  t a k o ż  z u p e ł n e g o  o d p us t u .

R z ą d  g u b e r n i a l n y  R a d o m s k i  w e z w a ł  hr abi nę  K r y s t y n ę  W i e l h ó r s k ą ,  
o b y w a t e l k ę  w  M o n t p e l i e r  w e  F r a n c y i  n i e p r a w n i e  p r z e b y w a j ą c ą ,  a b y  
w  c iągu 6 c i u  t y g o d n i  w r a z  z  l i i e le tnieni i  c ó rk a mi  J a d w i g ą  i E l ż b i e t ą ,  d o  
kraju p o w i ó c i ł a  i za p r z y b y c i e m  o b e c n o ś ć  s w o j ą  naj bl i ższej  w ł a d z y  p o ­
l i c y j n e j  z a m e l d o w a ł a ;  g d y  z w razie  p r z e c i w n y m  u l e g ni e  r y g o r o w i  art.
3 4 0  i 3 1 1  k. k. g.  i p.

—  P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  o b l i c z e ń  l u d n o ś ć  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  w r o ku  
18 51  w y n o s i ł a  g ł ó w  4 , 851 ,639 ,  w ię c e j  jak w  r 18 50  g ł ó w  4 0 , 90 4 .  W  o -  
g ó l ne j  l iczbie  g ł ó w  b y ł o :  m ę ż c z y z n  2 , 3 5 6 , 4 3 4 ,  a k o b i e t  2 , 4 0 3 , 2 0 5 .  —  
W  tej l i c zb i e  b y ł o :  c hr z e ś c i a n  4 , 2 8 7 , 2 1 3 ,  ż y d ó w  5 6 3 , 9 7 0 ,  m a h o m e t a n  
2 9 1  i c y g a n ó w  462.  W  g u b e r n i a c h  b y ł o :  w  W a r s z a w s k i e j  1 .544,790,  
w  R a d o m s k i e j  9 3 9 , 3 1 4 ,  w  L u b el s k i e j  1 , 0 2 8 , 3 8 3 ,  w P ł o c k i e j  5 4 8 , 4 1 3  i 
w  A u g u s t o w s k i e j  6 2 6 , 5 9 4  ; w  m i e ś c i e  W a r s z a w i e  16 1 ,1 15 .  W  o g ó l n e j  
l u d n o ś c i  b \ ł o :  s z l a c h t y  5 8 , 2 6 1 ;  s t an u  g m i n n e g o :  w  mi astach 1 , 115,201,  
w e  w s i a c h ' 3 , 6 7 1,860.  C u d z o z i e m c ó w  c z a s o w o  p r z e b y w a j ą c y c h  w  k r ó ­
l e s t w i e  2 0 , 13 5.

—  W  t y c h  dni ach p o  raz p i e r w s z y  p o j a w i ł y  s ię  w  o b i e g u  l i s t y z a ­
s t a w n e  3 g o  o kr e s u .  G i e ł d a  p r z y j ę t a  je c h ę t n i e ;  c o r a z  s z y b s z e  b o w i e m  
w y c o f y w a n i e  l i s tó w 2 g o  o k r e s u ,  p r z e z  kanał  l o s o w a ń ,  p o t r z e b ę  z as tą ­
pi eni a u b y ł y  ch l i s t ó w  z a s t a w n y c h  n o w e n i i ,  c o r a z  w y r a ź n i e j  w s k a z y w a ł y .  
Li st y z a s t a w n e  3 g o  o k r e s u ,  o b o k  w s z y s t k i c h  p r z y m i o t ó w  s t a w i a j ą c y c h  
je na r ó w n i  z  f i siami  z a s l a w n m i i  d a w n e m i ,  p r z y n o s z ą  z e  s o b ą  p e w n e  
z e w n ę t r z n e  d o g o d n o ś c i ,  na kt óre  z w r ó c i ć  u w a g ę  p u b l i c z n o ś c i ,  s ą d z i m y  
n a s z y m  o b o w i ą z k i e m .  1 t ak ,  pa r ga mi u z k t ó r e g o  l isty te są w y r o b i o n e ,  
jest  w  g a tun ku w y b o r n y m ,  p o d  w z g l ę d e m  c z y s t o ś c i  i d e l i k at no ś c i .  Papi er  
z aś  d o  w y r o b u  k u p o n ó w  u ż y t y ,  a p o c h o d z ą c y  z  f a br yki  Je ^o  c es .  król .  
M o ś c i ,  w ' J e z i o r n e y ,  ma z ale tę  s z c z e g ó l n e j  m o c y ,  która b e z w ą i p i e n i a  
p o d o ł a  r u c h o w i  te^o p ap i er u  d o  lat 8  z a k r e ś l o n e m u ,  d o ł ą c z o n e  b o w i e m  
k u p o n y  w 16 p ó ł r o c z a c h  s p ł a c o n e  będą .  P r ó c z  t e g o  n ad m i e n i ć  w y p a d a ,  
ż e  l isty z a s t a w n e  3 g o  o k r e s u ,  r o z r ó ż n i o n e  są p o m i ę d z y  s o b ą  p o d  wzglę­
d e m  w y s o k o ś c i ,  n i e t y l k o  k o l or a mi  p o d o b n i e  jak l isty z a s t a w n e  2.  o k r e s u ;  
ale t ak że  5c iu  r o z e t a m i ,  z k t ó r y c h  4 r y  n a r o ż n e  i j e dna  ś r o d k o w a ,  p r z e d ­
s t aw ia  l i terę ,  którą list z a s t a w n y  jes t  o z n a c z o n y .  W r e s z c i e  n ad er  w i ­
d o c z n e  u m i e s z c z e n i e  p i e c z ę c i  w y d z i a ł u  h i p o t e c z n e g o ,  u s u w a  w s z e l k ą  
w ą t p l i w o ś ć  o  p r a w o w i l o s c i  l o t ó w  z a s t a w n y c h ,  kt óre  jak to z natury  r z e ­
c z y  w y n i k a ,  s t w i e r d z e n i e  z najdu ją  w  p o d p i s a c h  i p i e c z ę c i  w y d z i a ł u  lii 
p o t e c z n e g o .

Francya.
P a r y ż ,  6.  P a ź d z  — P a t r i e  w i e c z o r n a  p o w i a d a  dzi ś  w e  w s t ę p n y m  

a r t y k u l e ,  ż e  o c z e k u j ą  z  wi e lk ą  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  kuriera z  K o n s t a n t y n o p o l ;  
p o n i e w a ż  c hc ą s ię  o d  n i e g o  d o w i e d z i e ć ,  c z y l i  p o g ł o s k a  o  w y p o w i e d z e ­
ni u w o j n y  z e  s t r o n y  t ur eck ie j  z  p r a w d ą  się  z g adz a .  P o w t a r z a ,  c o  już  
w c z o r a  p o w i e d z i a ł a ,  że  d o t ą d  n a d e s z ł e  w i a d o m o ś c i  m e  p o t w i e r d z i ł y  o w e j  
p o g ł o s k i  i ż y c z y ,  a b y  u k ł a d y  z a ła t wi ł y  s p r a w ę  w s c h o d n i ą  jak naj -p ie  
szniej .  J e s t  to t emat ,  na k tó ry  P a t r i e  o d ś p i e w u j e  s w o j e  ż y c z e n i a  o d  
s z e ś c i u  m i e s i ę c y ,  a w i e d z i e ć  t r z e b a ,  że  n a l e ż y  d o  s z e r e g u  u r z ę d o w y c h  
d z i e n n i k ó w ,  k t ó re  z g ó r y  biorą n a t c h n i e n i a ,  b y  ł a t w o w i e r n ą  p u b l i c z n o ś ć  
w y p r o w a d z a ć  w p o l e .

—  M o n i t o r  z a m i e s z c z a  na c z e l e  s w e i n  w c zę ś c i  n i e u r z ę d o w e j ,  c o  
n a s t ę p u j e :  o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  r ozrzucają  w i e ś c i ,  o  z m ia n ie  mi ni st ers twa .  
W i e ś c i  te są n i e u z a s a d n i o n e .

—  B u l l e t i n  d e  P a r i s  d o n o s i  o  w e j śc i u  f l o t y  angi e l ski ej  i f r a n c u ­
skiej  d o  D a r d a n e l ó w ,  j a ko  o  r z e c z y  z u p e ł n i e  p e w n e j  m> o Ioi i ,« p o w i a  
da ó w  d z i e n n i k ,  p o w i ó z ł  l o z k a z  d o  ad mi r a ł ów .  R o z p o r z ą d z e n i e  to nie-  
n i e z m i e n i  p o ł o ż e n i a ,  które  p r z ez  z a r z u c e n i e  k o t w i c  p r z e z  f rega ty  pr zed  
K o n s t a n t y n o p o l e m  b y ł o  w y i k m ę t i - m ,  o w s z e m  je u z u p e ł n i .  F l o t y  te 
w p ł y n ą  na d n i u  7.  P a źd z i e r n i k a  d o  B o s f o r u  i z  p o w o d u  p r z e p e ł n i e n i a  
h a n d l o w e m i  o k r ę t a m i ,  n i e  s ianą p r z y  z ł o t y m  r o g u ,  ale b o r d z o  b l i sko  o d  
o w e g o  mi ejsca  z a rz u c ą  k o t w i c e .  L t i o d z i  g ł ó w  nie  o  p r z e s z k o d z e n i e  f lo ­
c i e  r os s y j s k i e j  d o w o ż e n i a  ż y w n o ś c i  armii  r o s s y j s k i e j

— R ad a  m o n s t e r y a l n a  n i emal  p r z e z  c a ł y  d z i eń  b y ł a  z g r o m a d z o n a  
w  St.  C l o u d  i w c i ąż  się  z n o s i ł a  z  a n g ie l s k ie m m i n i s t e r s t w e m  za p o m o c ą  
t e l egra fu  e l e k t r y c z n e g o .  G ł o s z ą ,  że  w s o b o t ę  w i e c z o r e m  o d e s ł a n e  u l t i ­
m a t u m  f r a n c u s k i e  żąda us t ąpi en i a z ks ię stw n ad d un a j s k i c h  w  p rz e c i ą g u  
p e w n e g o  c z a s u ,  b o  w razie  p r z e c i w n y m  z e r w a n e  z o s t a n ą  w s z e l k i e  d y ­
p l o m a t y c z n e  s t os u nk i .

—  C o n s t i t u  t i  o n n e l  d o w o d z i  d z i ś ,  ż e  T u r c y a  n i e  tak się z e s t a ­
r z a ł a ,  jak t wi e r d z ą  r o s s y j s k i e  or ga na  i s ą d z i ,  ż e  car  m o ż e  z a p o m n i a ł b y

0  s w o i c h  z a ch c i a n k a c h ,  g d y b y  się  d o w i e d z i a ł ,  ż e  za D u n a j e m  c z e k a  na 
n i e g o  3 0 0 , 0 00  T u r k ó w  z b r o j n y c h .  T u r c y a  dz iś  z u p e ł n i e  s i ę  u z b r o i ł a
1 c z e k a  n a b ó j .  L u b o  R o s s y a  z a r ę c z a ,  ż e  w s z y s t k o ,  c o  d o t ą d  działa ła ,  
r obi ła  li tylko z w i e l k i e g o  p r z y w i ą z a n i a  d o  p o k o j u ,  j e d n a k o w o ż  i T r a n ­
d a  i Angl ia n i e  w ą t p i ą c  o  p r a w d z i e  t y c h  z a r ę c z e ń ,  dz i a ł ać  b ę d ą  w e d l e  
w ł a s n e g o  o b o w i ą z k u  i w ł a s n y c h  nat chnie ń.

P a r y ż ,  d.  5.  P a ź d z i e r ni k a .  —  P a t r i e  w i e c z o r n a  k ł a d ą c  n a  c z e l e  
s w o j er n  w i a d o m o ś c i  w o j e n n e  z  d z i e n n i k ó w  a ng i e l s ki ch ,  m ó w i  c o  n as t ę p u j e :  
zarę cz aj ą ,  ż e  n a d e s z ł e  d o  P a r y ż a  w i a d o m o ś c i  u i e p o t w i e r d z a j ą  po da ne j  
w i a d o m o ś c i  p r z e z  a n g i e l s k ie  d z i e n n i k i  G l o b e  i M o r n i n g  C h r o n i c i e
0  w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  p r z e z  su ł tana .  P o g ł o s k a  tu o b i e g a ł a  dz i ś  z  rana,  
ż e  p o ł ą c z o u a  f lota w e s z ł a  d o  D a r d a n e l ó w .  P o  w e j ś c i u  fregat  p r z y b y c i e  
f l ot y  nie p o d n i e s i e  z n a c z e n i a  t e g o  faktu .  F a k t  jest  p r a w d o p o d o b n y m ,  
b o  d n o  m o r z a  na  z a t o c e  B e s i k a  p o d c z a s  łata jest  d o b r e ,  p o d c z a s  tera 
źniejszej  p o r y  r o k u  nie  p r z e d s t a w i a  b e z p i e c z e ń s t w a .  I n a cz e j  m ó w i  w lej 
c hwi l i  w y s z ł a  P r e s s e :  w i a d o m o ś c i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  c a ł k o w i c i e  s i ę  
p o t w i e r d z i ł y .  R o l e  F r a n c y i  i Angl i i  p o d c z a s  w o j n y  b ę dą  na s tę puj ą ce :  
w o j n ę  z a w r z e ć  w  jak n a j ś c i ś l e j s z y c h  gr ani ca ch;  p r z e s z k o d z i ć  z a o p a t r y ­
w a n i u  armii  r o sy j s k ie j  w ż y w n o ś ć  dr ogą  m o r s k ą ;  na p r z y p a d e k  klęski  
T u r k o m  z a da ne j  o p r z e ć  s i ę  R o s y a n o m  n a w e t  z broni ą w  r ęku p r z y  p r z e j ­
ś c i u Ba ł ka u u.

—  W e d ł u g  P r e s s e  o d d a ł  admi rał  D u n d a s  a d m i r a ł o w i  H a m e l i n  d o  
w ó d z t w o  n a d  p o ł ą c z o n ą  f l otą ,  z  p o w o d u  s t a r s z e ń s t w a  o s t at n i ego .

—  C e s a r z  d o r ę c z y ł  p o d c z a s  o s t at n i eg o p o b y t u  w  B o u l o g n e  ż a n d a r ­
m o w i ,  k t ó r y  g o  tam w  r o k u  1840.  a r e s z t o w a ł ,  k r z y ż  legi i  h o n o r o w e j  
m ó w i ą c :  k o c h a m  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  s ł uchaj ą s w o ic ł i  p r z e ł o ż o n y c h .  C e l n i ­
k o w i ,  k t ó r y  w ó w c z a s  d o  n i e g o  w y m i e r z y ł ,  p o d a r o w a ł  5 0 0  fr.

—  D z i ś  o d b y ł  się  p o g r z e b  u c z o u e g o  Ar ag o.  M i m o  d e s z c z u ,  m n ó ­
s t w o  l u d u  z g r o m a d z i ł o  s i ę  o k o ł o  o b s e r w a t o r i u m ,  c e l e m  w y ś w i a d c z e n i a  
ostatniej  c z c i  z m a r ł e m u .  G w a r d y a  n a r o d o w a  pi e sz a  i k o n n a ,  t ud z i e ż  
c z t e r y  p uł ki  p i e c h o t y  t o w a r z y s z y ł y  z m a r ł e m u  u c z o n e m u ,  j a k o  w i e l k i e m u  
o f i c e r o w i  k r z y ż a  l egi i  h o n o r o w e j .  M n ó s t w o  a j e n t ó w  p o l i c y j n y c h  u t r z y ­
m y w a ł o  p o r z ą d e k  m i ę d z y  inas»ą 3 0 , UDU l ud u.  O  w p ó ł  d o  d w u n a s t e j  
p r z y b y ł  m ar s z a ł e k  Va i l lan t  i mi ni ster  D u c o s  j a k o  z a s t ęp ca  ministra o ś w i e  
c e n i ą ,  k t ó r z y  z p o l e c e n i a  c es a rz  i p r z y ł ą c z y l i  s i ę  d o  ż a ł o b n e g o  o rsz aku.  
C a ł y  i n s t y t u t ,  s z t ab  j e u e r a l n y  s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j , j e n e r a ł o w i e ,  p o ­
s ł o w i e ,  a u t o r o w i e  i u i e p o l i c z o n e  t ł u m y  ze  w s z y s t k i c h  klas o ta c za l i  o b s e r ­
w at o r i u m  i k o ś c i ó ł  ś w .  J a k ó b a , g dz i e  się  ż a ł o b n e  o d b y ł o  n a b o ż e ń s t w o .  
N a  c z e l e  p o c h o d u  ż a ł o b n e g o  szl i  oba j  s y n o w i e  z ma r ł e g o ,  j e g o  brat  i j ego  
s z wa g i e r .  K o ń c e  c a ł u n u  nieś l i  G o u d c h a u x ,  u c z e ń  s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j
1 d w o c ł i  t o b o l u i k ó w .  Z w ł o k i  A r a g o  z ł o ż o n o  na c me n t a r z u  Rere  la C h a i s e .  
Kil ka  m ó w  p o w i e d z i a n o  nad j e g o  g r o b e m ,  b e z  b a r w y  p o l i t yc zn ej .

G ł o s z ą ,  ż e  B i r e a u  z ł o ż y  mi n i s t e r s t w o  sk ar bu  i o b e j m i e  m i e j s c e  p- 
d ’A r g o u t ,  piko g u b e r n a t o r  b a n k u  f r a n c u z k i e g o .  T y m c z a s o w o  z a s t ę p o ­
w a ć  b ę d z i e  i n m i s t i a  s k a i b u  IVlagoc,  p ó ź n i e j  b ę d z i e  m i a n o w a n y  F o u l d .

— Z d e p a r t a m e n t ó w  o d b i er a j ą  p o c i e s z a j ą c e  w i a d o m o ś c i ,  c e n y  zboża  
s padają.  Za p o w ó d  z a k a z u  w y w o ż e n i a  z i e m n i a k ó w  i s u c h y c h  j a r z yn  p o ­
dają z a k u p u  wanta t yc h  p ł o d ó w  w  z n a c z n y c h  i loś c i ac h na r a c h un ek  au 
giel ski .

—  W  t y c h  d n ia ch  o d b ę d z i e  s i ę  I i i  p o ś w i ę c e n i e  l y m cz a so we ' j  kapl ic y ,  
na o d p r a w i a n i e  g r e c k i e g o  n a b o ż e ń s t w a .  R z ą d  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e  
w tej m i e r z e ,  w sk u te k  w s t a w i e n i a  s i ę  p o s ł a  t u r e c k i e g o ,  k t ór y  na c z e l e  
s tanął  s u b s k r y p c y i .  Zbi erają  s k ł a d k ę  na u t r z y m a n i e  d u c h o w n e g o  g r e ­
c k i e g o ,  na n u z y m a n i e  k ap l ic y  i na k o s z t a  s ł u ż b y  B o  ej D e p u t a c y a  
g r ec k i c h  p o d d a n y c h  s u ł t ana  udał a s i ę  d o  p o s ł a ,  z  p o d z i ę k o w a n i e m  j e m u  
za tę p i z y c h y l u o ś ć  o k a z a n ą  chrześc  i janom.

—  D z i e n n i k i  a ng i e l sk i e  i G o  u s 1 1 1 u t i o  n n e l  p o t w i e r d z i ł y  dz i ś  w i a ­
d o m o ś ć ,  ż e  T u r c y a  p o s t a n o w i ł a  w y p o w i e d z i e ć  w o j n ę  R o s y  i. O p i n i a  
p u b l i c z n a  w  P a r y ż u  b y ł a  na to p r z y g o t o w a n ą ,  b o  o d  o śm iu  dni  nikt  nie  
wąl pi ał ,  że  p i z y j s ć  musi  d o  w o j n y  p o m i ę d z y  R o s y ą  a T u r c y ą .  N i e  u t r z y ­
m u j e m y  p r z e c i e ,  ż e  w o j n a  k o n i e c z n i e  w y b u c h n ą ć  uiusi ,  m i m o  jej w y p o ­
w i e d z e n i e  p r z e z  d i w a u ,  m o ż e m y  j e d n a k  z a r ę c z y ć ,  ż e  tę w o j n ę  m o ż e  
t y l k o  o d w r o c i e  R u s y  a p r z e z  » w e  c o f n i ę c i e ,  D o  w i a d o m o ś c i  C u n s t i t u -  
t i  o  m i e l  a m o ż e m y  j e s z c z e  n a s t ęp u ją c e  s z c z e g ó ł y  d o d a ć ,  p o c h o d z ą c e  
z d o b r e g o  ź r ó d ł a :  rzą dy  t r auc yi  i Angl i i  w y d a ł y  n a t yc hm i as t  p o  o d e b i a -  
ui u ostatnie j  n o t y  Nes . -e l i  o d e g o ,  o bj aś ni ające j  z m i a n y  t u r e c k i e ,  r o z k a z  
d o  a d m i r a ł ó w  f lo t y  p o ł ą c z o n e j ,  d o  we jś c i a  d o  D a r d a n e l ó w .  J e ż e l i  r o z ­
kaz  ten n a ty c hm i as t  w y k o n a n o ,  n a te nc z as  f l o ty  te staną w d u m  9  b. in. 
przy  z ł o t y m  rogu.  O b a  rzą dy ,  k t ór e  z n a ł y  u c z u c i a  r ządu t u r e c k i e g o  
i o b a w i a ł y  się w y b u c h u  k i o k o w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  n i c o g r a n i c z y ł y  się  
na w e j ś c i u  f lot  d o  D a r d a n e l ó w ,  ale  w y d a ł y  r o z k a z  s w o i m  a d m i r a ł o m  
i s w y m  p o s ł o m  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  aby  w y s ł a l i  naty c hmi as t  s w e  f loty  na  
c za r n e  m o r z e ,  s k o r o  w y b u c h n ą  kroki  n i e p r zy j a c i e l s k ie .

O s t a t n i e  p r o p o z y c y e  p o k o j e m  Ichuące  R o s y i ,  w y s ł a n e  z  O ł o m u ń c a  
d o  P a r y ż a  i L o n d y n u ,  z o s t a ł y  o d r z u c o n e  p r z e z  F r a u c y ą  i Angl i ą .  O b a  
m o c a r s t w a  n i e c h cą  teraz m c  w i e d z i e ć  o  u k ła dac h,  p o n i e w a ż  u i e d o p r o w a -  
dz i ty  dotąd  d o  ż a d n e g o  w y p a d k u .  Żąda ją ,  a b y  R o s y a  us tąp i ł a ,  inacze'j  
p o p i e r a ć  bę dą  T u r c y ą  t a l e m i  s i łami.

—  C a ł y  P a r y ż  w  n a j w i ę k s z e m  w z b u r z e n i u .  K a ż d y  m ó w i ,  z e  w o j n y  
un iknąć  już n i e m o ż n a  P r e s s e  p o d a j e  już  pl an kampani i  z a c h o d u .  
R e n t a  o d  d w ó c h  dni  s p a dł a  o  3  franki .  J e d n e u i  s ł o w e m ,  s t a n ę l i ś m y  
u progt i  w o j n y ,  której  k o n c a  t r ud n o p r z e w i d z i e ć .  P a t r i e  dz i s i aj sza  
w y s t ę p u j e  w p r a w d z i e  s p o k o j n i e j ,  d o n o s i ,  ż e  jej z a r ę c z a n o ,  że  w i a d o ­
m o ś ć  p o d a n a  p r z e z  l Y l o r n i u g  P o s t  o  w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  j e s z c z e  
n i e d o s z ł a  d o  P a r y ż a ,  ale  m i m o  to  t r u d n o ,  a b y  się p o k ó j  u t rz y ma ł .  Z a ­
c h ó d  p o s t a n o w i ł  c a ł e m i  s i łami  d o p o m a g a ć  T u r c y  i. J e ż e l i  car ineus l ąpi ,  
n a t e n c z a s  z a c h ó d  p o p r z e  su ł t ana .  N a  radzie  w c z o r a j s z e j  mi ni s t ery al ne j  
w  St.  C l o u d ,  p o s t a n o w i o n o  j e d n o g ł o ś n i e ,  s u ł t ana  p o p i e r a ć  p r z e c i w  n i e ­
s p r a w i e d l i w y m  u r o s z r z e n i o m  R o s y i ,  c h o c i a ż b y  p r z y s z ł o  w y s t ą p i ć  p r z e ­
c i w  c ałe j  E u r o p i e .  Z a r a z e m  p o s t a n o w i o n o  u t w o r z y ć  armią w s c h o d n i ą ,  
i p o s t a w i ć  na jej c z e l e  j e ne ra ł a  C a n r o b e r t a .  Min is ter  w o j n y  w y d a ł  r o z ­
k a z  d o  z w o ł a n i a  w s z y s t k i c h  w o j s k o w y c h ,  na u r l o p i e  s ię  z na j du ją cy c h.  
W  p o r t a c h  uzbrajają  o k r ę t y  z  p o d w o j o n ą  g o r l i wo ś c i ą .

—  Z d a j e  s i ę  b y ć  r z e c z ą  p e w n ą ,  że  j e n e ra ł  C a n r o b e r t  p r z e z n a c z o n y
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jest na naczelnego do w ódz cę  armii wschodu  i ze 40,000 żołnierza ma się 
na okrętach udać do Kons tan tynopo la .  J e ne ra ł  G o y o n  o trzymał  rozkaz 
do  powro tu  niezwłocznego do Paryża.

—  Rząd posłał  swoich rep rezen tantów na pogrzeb zmar łego Arago 
i przez to odjął tej uroczystości  znamię mauifeslacyi.

Anglia.
L o n d y n ,  d. 4. Października.  — Wiado moś c i  z Konstantynopo la  

z d. 26. W r z e ś n i a  o powołan iu  r ady na rodo wej  tureckiej ,  złożonej  ze 
146 du cho wn yc h  i świeckich dygnitarzy,  którzy głosowali  za wypowie­
dzeniem w o jn y  przeciw R o s j i ,  sprawiły,  jak sobie ła two wystawie 
można,  ogromne poruszenie w calem Down ing  Street ,  T i m e s o w i
0 te'm: ministrowie znajdujący się obecnie w  mieście,  k tó rzy  tworzą 
większość w minis ters twie,  zebrali  się wczora w urzędzie sp raw zagrani­
cznych na długą naradę ,  celem naradzenia się nad niebezpiecznym sta 
nem sp raw y wschodniej .  Ponieważ wiadomość nades łana,  z powodu  
której  zwołano radę gabinetową ,  niema wybitnego znamienia i ponieważ 
w rzeczy tak ważnej  oczekiwać pot rzeba na pow ró t  reszty ministrów, 
k tó rzy  zewsząd spieszą do stolicy, prze to  upłynie  kilka dui zanim uchwala 
no w a  zapadnie.  Bezpośrednio wpłynę ła  na naradę  wczorajszą nadesłana 
wiadomość z Kons tan tynopola ,  że wielka rada na rodo wa  turecka do ia -  
dzała suł t anowi  wypowiedzen ie  wojny.  Moralna potęga tego polecenia
1 pytan ie ,  czy też sułtan usłucha lej r ady ,  pozos tać muszą w dziedzinie 
do my s ł ów ,  aż bliższe nadejdą sprawozdania ,  które według Iclegraiicznej 
depeszy z wczoraj  wkrótce  przez ku iye ra  na Marsyl ią przywiezione  zo 
staną. O  ile ta wiadomość sięga,  o tyle nadzieje pelzgną utrzymania 
pokoju.  Na p rzypa dek  najgorszy musi pewien jeszcze czas upłynąć,  
za u i in się wyrzcc ze my wszelkiej nadziei lub zażądamy zmiany rządu n a ­
szego. Rząd angielski niedziala w tej sprawie  bez F ra ncy i ,  a dotąd me 
o t rzymał  żadnej  wiadomości  z Paryża.  W y p o w i e d z e n i e  wojn y  pi zez 
n o r i ę , by ło  p rzypuszczeniem w depeszy przesłanej  do lorda Straiforda,  
on też posiada upoważnienie powołać  flotę. Uczyni  on tez bezwąlpienia 
to ,  co poczyta  za zbawienne ku obron ie  sultana,  a w tej pol i tyce pop ie ­
rać go będzie rząd angielski ,  chociaż na p r zyp ad ek  wypowiedzen ia  r ze ­
czywistego wojny  będzicm mogli bronić por ty bez  środków zaczepnych  
przeciw sku tkom owego  aktu.  Lord Stratford podobn o  zganił ten krok 
wielkiej r ady  i zapewne  wszelkiego dołoży starania,  aby p rzewlec  dalsze 
z (ego k roku następnośri .  Wiado moś c i  z Ołomu ńc a  nicmają żadnego 
znaczenia.  P oz or ne  konccsyc i zaręczania cara nadchodzą w czasie 
i formie,  k tóre  nieinogą mieć wartości ,  szczególniej  ze względa na nalar 
czywość pol i tyki ,  k tóra tak j awnie się wynu rza  w depeszy hr. Nesselro-  
dego.  W  tejże wcale nie ukrywają ,  że Rosya  stara się o nowe p rawa 
i o wpływ dotąd nieposiadany w Turc.yi ,  tak że układy względem p r o ­
pozyc j i ’ wiedeńskich zniżają się do igraszki niegodnej  wielkich mocarstw.  
Zgadza się (o z p raw dą ,  że Rosya tylko tego zawsze pragnie ,  czego jej 
nikt n i eodmawia ,  to jest ut r zymania traktatów i s ta lusquo w rzeczach 
rel igijnych. Ty le  może Rosya'  osiągnąć,  jeżeli zechce na tein zaprzestać,  
ale nic więcej.  ’ W  interesie poko ju  usi łowano Rosyą podchwyc ić  w sło 
wie i zabezpieczyć jej wszys tko ,  do czego ma p r aw o ,  ale każde dalej 
sięgające jej uroszczenie będzie o d p a r ł e m , jak dotąd.  Tymczasem mamy 
dó czynienia z mocars twem,  które tylko pragnie na czasie zyskać i k o ­
rzysta z przeciągania się uk ładów,  w eelu zabezpieczenia  sobie s t anowi ­
ska ,  w którem może się obejść bez  wszelkich uk ład ów;  stać się więc 
może,  iż przez pewien czas pójdą p rzy jazne przedstawienia i napom nie ­
nia,  w końcu  atoli p rzyjdz ie  czas,  gdzie z jednej  s t rony  spadnie  maska,  
a z druaiej  skończą się względy i cieipl iwość.  Zupe ł ne  odkrycie  rosyj ­
skiej poli tyki  n irmoże  nienadać nowego kształ tu i znaczenia opo ro wi  
p ie rwszych państw niepodległych Europ y .  Takie  przejście rzeczy mu­
siał cesarz rosyjski  p r zew id yw ać ,  bo t r udn o ,  aby p rzypuszcza ł ,  ze E u  
ropa spokojnie pat rzeć będzie na napaść rosyjską na spokojnego  i p r z y ­
jacielskiego sąsiada lub poprzestanie na niepoży tecznej prolest acyi  lub
bezp łod ny ch  układach , i i -

M o r  n i ne  C h o n i c l e  nic nie wie,  jak się zdaje ,  Ze lord Stra t ford 
zganił  radę mitablów tureckich i czyni  uwagę:  status belli zaczął się od 
lego dnia ,  w k tó rym pierwszy żołnierz rosyjski  przeszedł brut.  Anglia 
i F r a n c j a  p rzekroc zyw szy  Dardane le ,  uznały fakt,  ze 1 ureya znajduje 
się we wojnie i nie okazują skłonności ,  ani też mają p rawa bronić r u r ­
kom pokazania światu,  że irietylko w radzie ich panuje umiarkowanie,  
ale jeszcze i siła. Przez dwa miesiące por ta odwlacza la  wypowiedzen ie  
wojny,  do której  miała p raw o  i nie można jej zarzucać po sp ie ch u , lub 
b raku  umiarkowania.  Wz glę dno ść  i umiarkowanie,  które len naród  — 
barba rzyńsk i  i niewierny pokaza ł ,  tworzy  bijące p rzeciwieństwo do 
gwał townego  pos tępowania  oweg o  mocarstwa ucywi l izowanego  ch rz e ­
ści jańskiego,  które E ur op ę  nad brzegiem największego nieszczęścia po 
stawiło.  Załatwienie sprawy  na d rod ze  pokoju zdaje się być mepodo-  
bne'm temu dz iennikowi ,  chyba zeby się car  przerażał  wojną świata.

  M o r n i n g  H e r a l d  czyni w y rz u ty  mocars twom,  że tak późno
wysiały swe floty do Konstanty nopola,  gdzie bezczynncmi pozos tać  mu 
szą aż do wojny,  gdy tymczasem armie rosyjskie działać mogą podczas 
zimy.  Je dno  coby  im zaszkodzić mogło,  to wylądowanie 81),(KIO Angli­
ków i F rancuz ów  do W a r n y ,  zkądby mogli wpaść na ty ly ro>jjskie,  
gdy by  ich armia posunęła się na Balkan.  ^

T i m e s  ze dwadzieścia razy twierdzi ła ,  ze T u r c j a  u iepowmna  w y ­
powiadać wojny Rosyi ,  teraz zaś idzie,  za drngiemi dziennikami angie 
skiemi i p rzyznaje jej p rawo  do wypowiedzen ia  wojny-, a nawet  ze je 
miała od trzech miesięcy. Ponieważ dziennik len odbie ra  natchnienia od 
r zą du ,  p rze to  musi mieć u rzęd owe  powody-, dla k tórych  dziś inaczej 
zupełnie przemawia.  W  ogóle wszystkie dzienniki  u rzę dow e ,  tak frail 
cuzkie ,  jak angielskie i austryackie' ,  przemawiają za tern, co nie jest, 
a dzienniki  mniejszej wagi więcej zawsze wiedzą i podaw an e  p rzez  nie 
wiadomości  najczęściej się z p rawdą zgadzają.  Zdawałoby  się nawe t ,  ze 
dziennikom urzędowym po  to dano mowę,  aby kłamały urzędownie .

Auslrya.
K o r e s p .  a u s t r y a c k a  pisze o jlnem zebran iu  katolickich s tówa 

rzyszeń w Niemczech ,  k tóre p r zed  ki lku dniami zamknęło posiedzenia

swoje w W i e d n iu :  »Stolicy naszej będącej  ogniskiem wielkiego państwa 
z p rzeważuą  katolicką ludnością,  k tórego monarcha nosi tytuł  „aposlol -  
ska mość* p rzysta ło p rzy jmować  w gościnie r eprezentantów poważnej  
i świętej sprawy ,  tak bliskiej wewnę t rznym interessom i najgorętszym 
sympa tyom Austryi .  Zgromadoenie zos tawia tu pamiątkę p rzy jazną 
i błogą;  bo by ły  to imiona pięknie b rzmiące ,  s tarowni  p racownicy  na 
polu kościeinem w Niemczech,  którzy się tu zebral i ,  a duch narad ich, 
był  p raw dz i wy m duchem miłości i łagodności  cbrześciańskiej ,  wy łącza­
jący wszelką surowość i ostrość i wszelkie wkraczanie w  o b c y  zakres,  
a dążący jedynie do rozpostarcia  obrębu  działalności swojej  mocą p rawa 
i przekonania.  Takiem uznano  powszechnie działanie zgromadzenia jl- 
nego,  a reprezentant  stol icy świętej przy dwo rze  cesarskim przy zam­
knięciu ob rad  udzielił  im trafnego i godnego wyrazu.  W  obec  d u c h o ­
wnego i obycza jowego  rozprzężen ia  naszych czasów, które pod wieloma 
względami jeszcze uchylonem nie zos tało ,  w obec  nieustannie szerzą­
cych się dążności  rozk ładowych po wszystkich gałęziach towarzyskiego 
życia,  w obec  p rzywłaszczonego  panowania  maleryal izmu zagrażającego 
jednemu z najszlachetniejszych własności  ludzkich,  j edna  jest ty lko  stale 
ratująca po tęga,  potęga rełigii,  potęga pozy tewne j  wiary cbrześciańskiej.  
Piękne i s zczytne powołanie s towarzyszeń katol ickich,  którego celem 
budzić ducha katolickiego,  żywić go i szerzyć po rozpowszechniających 
się wciąż ko lach ,  a tym sposobem dzieło miłości cbrześciańskiej b u d o ­
wać,  godne jest najgorętszego i najzupełnie jszego z naszej s t rony udziału.
Z jakim taktem zgromadzenie nie wychodz i ło  z poza ob ręb u  czysto k o ­
ścielnych interesów,  i jak unikało aby nie przyćmić zapału  rozpraw swoich 
w całości swojej  przez przymięszante n iep rzys tępnych  żywio łów pole­
miki,  tego uaj lepszym d o w od em  mowy miane na zgromadzeniu.  Kiedy  
składano n. panu głośnie,  widocznie z głębi serca dobywające  się dz i ęk ­
czynienie,  za powrócen ie  i konsekwetne przestrzeganie wolności  kościoła,  
byli  cz łonkowie od północy,  k tórzy  wśród entnzyastycznego  ob jawu  
niezmiennej wierności  poddanych ,  również k rólowi  swó emu (p rusk iemu)  
składali  podziękę i s łowa pochwały za swobodn ie j szy tamże ruch życia 
katolickiego. Gale  zgromadzenie stawiało obraz  czystej dążności ,  p o b o ­
żnego zapału,  szlachetnej  dzielności.  Z b łogosławieństwem g łow y ko­
ścioła,  b łogosławieństwo Boże spoczy wać na nim będzie.*

Turcya.
K o u s t  a t y  n o p o 1, d. 26 rzesnia. — Reszyd basza miał oświad­

czyć posłom francuzkieinu i angielskiemu,  że sułtan przyją łby ostatnią n o ­
tę ca ra ,  gdyb y  Rosya  zobowiąza ła  się: I )  nie mieszać się nigdy do sp raw 
tureckich po ddanyc h ,  k tórym sul tan zebezpieczy ł  do tychczasowe prawa,  
2)  wyrz ec  się kosztów wo jen n yc h ,  3 )  wyprow ad z ić  wojska swe n iezwło­
cznie z księstw naddunaj skich ,  a przynajmnie j  z Mnłlaii.

B u k a r e s t ,  d. 29.  Września .  — Kolumny  Rosyan  nieprzej rzane cią­
gną ku południowej  st ronie wzdłuż Dunaju.  Mówią,  że 20,0(10 T u r k ó w  
dowodzi  na pó łwysp ie  duuajowej  między Izaberą i Tucz ą  K l a p k a , znany  
z węgierskiej  wojny,  a pod W i d d j n e u i  30,000 korpusem tureckim jene­
rał Dębiński.  Chodz i  nawet pogłoska ,  że Koszul  ze swymi stronnikami 
p r zyby ł  do Szurnli ,  dokąd  z Mullan wyjechał  także książę N em our  
i książę Koburg.

— Rosyj ska armia osadziła teraz linią Dunaju  w ten sposób,  że b y ­
łoby uierozsądkiem,  gdy b y  na nią teraz nneli T u rc y  napaść.  Rosyame 
są panami wszys tko h przejść i b rodów i od t rzech miesięcy zatrudnial i  
się ścisłi-mi pomiarami.  O d  nowej  O rs o w y ,  gdzie Dunaj  opuszcza terri- 
toi ium uust iyackie,  znają Ross yam e  następujące miejsca dogod ne  do 
przejścia i te obsadzil i  ogromną massą wojsk i bateryi.  1) pod Braow-ą, 
powyże j  ujścia Ti inoku przy granicy se rbsk ie j ; 2) powyżej  i poniżej  ^ i -  
dyn ia ;  3)  bród pod Arcen Palanką;  4) poniżej 1 bry Palanki ;  5 )  powy że j  
ujścia S z j f n ;  6} pod Iłles powyże j  ujścia Aluty;  7) pod F lamundą  pon i ­
żej Nikopol isu;  8 )  poniżej  Giu rgewa;  9) między Tataricą i Silislrią; 10) 
dwie uiile poniżej  Hizowy i 11) pod Brai lowcm. — Szczególniej  o b w a ­
r o w a no  przejśr ia pod Silislrią i T u r t u r e j ą ,  gdzie Dunaj  jest tylko 1000 
k roków szeroki ,  a p raw y  brzeg wyższy od lewego,  przez  co obrona  jest 
u t rudniona.

P od  W a r n ą  zna jduje się d o w ód zr a  egipskiego wojska by ły  p u ł k o ­
wnik i adjutant  Napoleona 1. Scve ,  który w rossyjskiej kampanii  się o d ­
znaczył ,  a po upadk u  Napoleona udał  się do Egiptu.  P rzyjął  on wiarę 
lnahometańską za czasów Mehmeda Alrgo,  który go mianował  So lyma-  
nem baszą z pensyą  40,000 piastrów (18,000 fr )

W  O s t - D e u t s c h e - T o s t  czytamy list z C a r o g r o d u  22. Września .  
O t r zym an o  wreszcie tutaj pewne  wiadomości ,  iz zmieniona tu nota,  me  
znalazła dobrego  przyjęcia w Pe te r sburgu ;  prze to dano pełnomocn ictwo 
rezydującemu T u t a j  zawiadowcy  kancelaryi  p. Argyropulo (p ie rw szem u 
t łumaczowi  poselstwa rossyjskiego) ,  aby  w tej mierze wszedł  w t r a k t o ­
wanie z ministrami tureckiemi en familie  ze względu na niektóre rażące 
punk t a ,  i aby się starać p rzywieść  r zecz do zgody,  w-szelako żeby uni­
kał wszelkich komunikac j i  z posłem francuskim i angielskim M oż nab y  
ztąd wnosić,  że Rossya pragnie poko ju  i chcia łaby spór  załatwić bez 
mieszania się trzecich mocarstw.  K om b in a c j a  ta znalcśćby mogła do b r e  
p rzyjęcia u t jc l i  cz łonków rządu,  którzy na angielską i f rancuską in te r ­
w e n c j ę  zyzem patrzą.  Z drugiej  wszelako s t rony przyrzeczona  p rzez  rząd 
zasada „ut rzymania os no w y modył ikacyi  niezmiennie.,  bezskutecznymi czy ­
n i , jak się zdaje dalsze osobne układy.  Rezul tat  zatem n o w ych  uk ła d ów  
nie da się przewidzieć.  Święto baj ramu,  które przeszło w cichości t rwało 
4 dni ;  główną tą ceremonią by wa  ofiara barana.  Z w yk le  g romadzą się 
na ten obrzęd t łumy ludu ,  tym jednak  razem byli  sami tylko wyżsi  u r z ę ­
dnicy i wojskowi.  Suł tan teraźniejszy nicmoże znieść widoku  krwi p o ­
dob no  od chwil i  okropnej  sceny za życia ojca swego Mahmuda ,  gdzie 
,v jego obecności  uduszono j ednego  z braci  jego. Zamiast  przeto spe ł­
nić osobiście ofiarę,  jak wymaga  obrządek ,  suł tan od w rac a  oczy t r zyma 
n ó ż ,  a j eden z jego adju tantów zadaje cios śmiertelny.  —  Je de n  ros- 
syjski maj tek skradłszy kasę okrę tową dostał się do Pcra.  Na żądanie 
rossyjskiej  kancelaryi  schwyt any  został  przez pol icyę tu recką;  z c i eka­
wością więc wyglądają czy wy da n j ’Ui będzie ;  sądzą ze sprawa jego zwle ­
cze się aż do załatwienia sporu.
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H o s p o d a r o w i e  w o ło sk i  i tmi l fański  pozos t a l i  p r zy  s w o ic h  g o d n o ­

śc i ach,  a z ałom s to sunki  ich z po r ty  u w a ż a n e  być  mogą za p r z y w ró c o n e .  
Miel i  oni  dać  zap ew n ie n i e  u is zczani a  bez  zas t r zeżeń  ha r acz u .  C z y  Ros-  
sy a  ich d o  tego  u p o w a żn i ł a ?  c z y  to de l i k a t ny  s p os ób  pop i e r a n i a  missyi  
p.  Arg y ro pu l o ,  o  k tó r e j  p o w y ż e j  m ó w i ł e m ?  Nie p i e r w s z y  to r az  R oss ya  
um ia ł a  p r zez  p o d r z ę d n y c h ,  a le  r o z t r o p n y c h  a j e n t ów  t r a k to w a ć  z mini  
s t rami  i waż ne  r zeczy  p r z y w ie ś ć  do  sk u tk u

' iui*v k o r e s p o n d e n t  tegoż sam ego  dz i ennika  pisze  r ó w n ie ż  po d  datą  
2 2 : S p ok o j n i e j s zy  t on  t u t e j s zych  r z ą d o w y c h  o r g a n ó w  fi ancusk i ch  nie jest  
j e s zcze  sk a zó w k ą  d uc ha  p o k o j u ,  n a k az a no  go tylko,  g d y ż  spoko jn i e j s za  
część  min is t e r s twa l ęka  się f a n a t y zm u ,  k tó r y  się j uż  w d em on s l r a c y i  p o ­
jawił .  Nak az  len wszakże  w k ła d a  za r az em na rząd  o d po w ie dz i a ln o ść  za 
d aw n ie j s ze  g w a ł t o w n e  a r t y k u ły ,  b o  d o w o d z i ,  iż dz i ennik i  są pod  w p ł y ­
w e m  r z ą d o w y m .  D o n io s ł e m  j u ż ,  źe o d m o w n a  o d p o w i e d ź  Ro ssy i  już 
z l ,ana  I żecyzya  w s z a k z e  p o r t y  d ł u g o  j es zcze  będz i e  kazać  na s iebie 
c z e ka c ,  d op ó k i  z L o n d y n u  i P a r y ż a  n ie  nade jdą  s t an o w c ze  w i ado mo śc i
0 zamiar ach  t a m ecz ny ch  r z ą d ó w  Na  w ła sną  r ękę  nie r o z p o c z n i e  p e w n o  
po r t a  w o jn y .  S t r o n n i c t w o  w o j e n n e  o bs t aw ać  chce  za mod yf ika cya mi  
no ty ,  u mo cn i ć  Dunaj  i zo s t awić  R oss yę  w dz i e r żen iu  Ks ięs tw,  póki  E u r o ­
pi e  się nie s p r z y k s z y ;  s t r o nn i c tw o  zaś p o k o j u  r a d e b y  po ło ży ć  kon iec  n i e ­
p e w n o śc i  a b y  nie w y c z e r p a ć  sił f i n a n s o w y c h  k r a j u ,  p r z y t e m  roz pu śc i ć  
wo j sko ,  ab y  l a k o w e  p o z o s t a w i o n e  b e z c z y n n i e ,  nie z r o b i ł o  j ak i ego  z a b u ­
r zeni a .  P a r t y a  (a,  a z nią i s u ł t an  r ado by ,  a b y  mo ca r s tw a  z w ła sneg o  
p o p ę d u  sp isa ły  p r o t o k o l a r n i e  o św iad cze n i e  I ł ómaczące  p om ie n i ou ą  not ę
1 o z n ac za j ą ce  jej  grani ce .  B y ł b y  to k rok  s amodz i e lny ,  k t ó r y b y  w p r a ­
wd z i e  mog ła  B o ss y  a i g n o r o w a ć ,  a l e b y  on obow ięzy w ' a ł  wszys tk i e  inne  
moca r s twa .  K w e s t y a  t y lko ,  c z y  w ła śn i e  c z t e ry  m o ca r s t w a  p o d o b n e  z o ­
bo w ią za n i e  p r zy j ąć  zechcą .  T y m c z a s e m  p a r t y a  w o je n na  n i c  chce  udzie-  
l ać  c z t e r em  p r a w a  s ą d ze n i a ,  a le  t y l k o  p r ze s t r zeg an i a  p r a w  po r ty ,  b o  z d a ­
n iem jej p o d o b n e  p r o t o k ó ł y  nie maj ą  ż a d n e g o  znaczeni a  tak jak t r ak t a t  
l o nd yń sk i  z r. 1841 m e  w s t r z y m a ł  Ros sy i  od  zajęcia  Ks ięs tw.  P r ęd ze j  
c z y  p o z m e j ,  mowi  ta p a r t y a ,  R o s sy a  pos t awi  n o w e  żądan ia  zmien ia j ące  
j uz  i tak zmiani e  u leg ły  t r ak ta t  ka jna rdżysk i ,  i p o w tó r z ą  się te s ame  s ceny  
ale  p o w o ł a n i e  d o  b ro n i  na nic się n ie  z d a ,  bo  n a ró d  nie u w i e r z y  g d y  
t ym c za se m  neu t r a ln i  dziś  ch r ze śc i j an i e  s t aną  m o że  po  s t r on i e  Rossy i .

l ep o d o b n a  z a p r a w d ę  p om y ś l e ć  jak  p r z y j d z i e  u t r zy m ać  u s p o k o j o n y c h  
dzi s  z t r udnośc i ą  u l emów,  gdy  ter az  p o w s t r z y m a n o  ich t y lk o  tein, źe o d ­
p o w i e d z  ro s sy j ska  m c  nadeszł a.  Dla  tego J o u r n a l  d e  C o n s t a n t ! -  
11 °P  e. z !"'? - n i® da j e  n a w e t  p o z n a ć ,  że  o d m o w n a  o d p o w i e d ź  j uż
n a d e s z ł a ,  l u b o  zata ić  n i em oze  nade jś c ia  k u ry e r a .  Massa  u l e m ó w  nie 
c zy t a  w p r a w d z i e  f r ancusk i ch  dz i enn ików,  ale się o  ich t on i e  i w i a d o m o ­
ściach d o w i a d u j e  od  E u r o p e j c z y k ó w  i w yks z f a ł c eń sz y ch  T u r k ó w .  R ed i -  
i ó w  zaś p r a w ie  ty l e  lękać  się t r z eba  co  i j a nc z a r ów .

a ro w ie c  » t , a r a d o c «  o d p ł y n ą ł  z tąd  w c zo ra j  z a p e w n e  do  Besiki  po  
ep esz cze  na e s z e  t am z M a r s y l i i .  Fr e g a t a  p a r o w a  f r ancuska  <>Gomer« 

p r z y b y ł ,  tu na  ba j r am p rz y s z ł a  dziś  z R n ju k d e r e  do  K o n s t a n t y n o p o lu ,  
r r e g a ł a  p a r o w a  angie lska  «Retribul ioi]w słoi  j es zcze  ciągle p o d  Hcykos  
o b o k  f l o ty  egipskiej .  Be zs t r o nn e  o s o b y  p r z y b y ł e  z na d  D u n a ju  mówią ,

a r a bs ko .  Z  t ych  więc  p o w o d ó w  i i n nyc h  j e s zcze ,  k tó r y c h  wy łu szc zen i c  
za d a l e k o b y  nas z a p r o w a d z i ł o ,  oddal i  się ludzi e  na uc e  k o r a n u ,  j a k o  
uczeni  o d c z y ty w a l i  mod l i tw ę  g łośno  w m o s z ea ch ,  a b y  b yć  p o m o c ą  w i e r ­
nym,  k tó r z y  w ca l e  p o  a r ab s ko  n i e r o z u m i e j ą , a l bo  też  r oz um ie j ą  ba rd zo  
mało.  U czen i  ci niemiel i  d łu g o  innego znaczen i a  jak t y lk o  l i t er a tów,  
u c z o n y c h ,  i n a z y w a n o  ich ulemami .

P o cz ą t e k  w ia d zy  zaw dz i ęcza j ą  d o p i e r o  Ka l i f om,  k tó r z y  za t r u d n i e n i  
w o jn am i ,  a po  części  pog rążen i  w miękkośc i  życi a  w s c h o d n i e g o ,  ca łą  
część rel igi jną swe j  z w ie r z ch no ś c i ,  k tór ą j a ko  na s t ęp cy  M a ch o m e t a  d z i e ­
r ży l i ,  ustąpi l i  u l em om.  K o rz y s t a j ąc  z t ego  u lemy,  g d y  j ak e ś my  p o w i e ­
dziel i  p r a w o  rel igi jne  z p r a w e m  cywi lne tn  u M a h o m e ta n  się w i ąż e ,  stali  
się w k ro t c e  t ł umaczami  p r a w a  i są nimi do  dziś dn i a ,  a s ze f  ich r z e c z y ­
wis ty Sze ik  ul Is lam więcej  ma znaczen i a ,  aniżel i  minis ter  sp r awied l iwośc i .

Nas tępcy  M ah om e t a  zw yk l i  byl i  w y d a n y m  ak tom d a w a ć  p i eczęć  r e ­
ligijną. Ka l i fowie  o d d a w s z y  s t r on ę  rel igi jną r zą d ów  u l e m o m ,  żądal i  od  
nich tej p ieczęci ,  z k tór e j  na tu r a ln i e  w y r o d z i ł o s i ę  to  co  dzis iaj  n a z y w a m y  
f e t w a ,  czy l i  o św iad cze n i e ,  k tó r e  da j e  z e b ra n i e  u l em ó w,  żc l en  l ub  ó w  
rozkaz ,  źe to l ub  o w o  ro z p o r z ą d z e n i e  S u ł t a n a ,  nie sp r zec iw ia  się z p r z e ­
pisami  k o ra n u .  T a k  s tawia kw es t yą  Sze ik  ul Is lam radz i e  u l emów,  z ł o ­
żone j  ze  wszys tk i ch  w y ż s z y c h  u l emów,  s ze f ów  p r o w i n c y o n a l n y c h  s p r a ­
w ied l iwośc i  Ka ra sk i e r ami  z w an yc h ,  k tó r z y  mieszkaj ą w K o n s t a n t y n o p o l u .  
D e c v z y a  r a dy  don os i  Su ł t ano wi  o  udz i e l en iu  f e t w a ,  a m ów ić  nie t r z eba ,  
źe p r zy w i l e j  ten na jw ięce j  p r z y c z y n i ł  się do  w z r o s t u  potęgi  u l em ów,  b y ­
w a ło  b o w i e m ,  żc Su ł t a n  p o t r z e b n e g o  f e twa  o t r z y m a ć  niemógł .

D o  u sz an ow an ia  j ak i ego  uż y w a ją  u l emy ,  p r z y c z y n i a  się i la o k o l i ­
c z no ść ,  że  dla p o w o d ó w  w yż e j  p o w i e d z i a n y c h ,  o p r ó c z  bez  l iku p r z y -  
s l o w i ó w  z w a n y c h  had i ,  k tó r e  u ch od zą  j a ko  s ł ow a  p r o r o k a  międz y  ludem,  
o p r ó c z  cza sem uś w ię c o n y c h  I r a d y e y j ,  p r z y ł ą c z y ł o  się do  k o r a n u  j c c zcze  
m n ó s t w o  k o m e n t a r z y  p r z ez  m ę d i c ó w  a r abs k i ch  p i s an yc h ,  co  w szy s t k o  
czyn i  l i te r a tu r ę  rel igi jną i jej  w c y w i l n y c h  p r a w a c h  z a s t o s o w a n i e ,  n a d e r  
t r u d n ą  i o b sze rn ą  nauką .  D łu g o  p r ze t o  p i e r we j  teologi i  i p r a w a  n a d e r  
sk o m p l i k o w a n e g o  u c z y ć  się mus i  M u zu ł ma n i n  i b y ć  uczn i em tak z w a n y m  
Sof t a ,  z an im  pot r af i  w  tej  su b t e ln e j  s ch o l a s tyce  b y ć  dość  b i eg łym,  a b y  z o ­
st ać  u lemą,  a ra cze j  a b y  zos t ać  p ro f e so re m  mude r i ,  s kąd  d op i e r o  o tw a r t ą  
ma k a r y e r ę  do  ka żd ego  z t r zech  g ł ó w n y ch  o d d z i a ł ó w  u l em ów,  to  je s t :  
w gałęz i  s ąd o w n ic z e j  mu f lych  czyl i  t ł um acz ów  p r a w a  i s ęd z i ów  kady ch ,  
a w  gałęz i  re l igi jnej  m in is t rów  o b r z ą d k u ,  czyl i  i i nanów.  D w i e  te gałęz ie  
daw n ie j  b y ł y  z so b ą  p o ł ą c z o ne  i imao w y c h o d z ą c y  z m ec z e tu ,  s iadał  na  
k rześ l e  k a d e g o ,  dziś w sza kż e  o so b n e  ca łk i em s t anowią  oddz i a ł y ,  l u b o  się 
łą czą  w  ogó lne j  d e n o m i n a c y i  u l emów.

Z t y c h  o g ó ln yc h  r y s ó w  k a ż dy  z ł a twośc i ą  o d g a d n i e  n i e s łychaną  
p r z e w a g ę ,  j aką  to  c ia ł o w  pańs tw ie  O t l om ań sk i e in  pos i ada .  D o d a w s z y  
zw ła sz c za  do  t ego  w p ł y w  jaki  mu  d a j e  na tu r a ln i e  z a r ząd  d ó b r  i wła snośc i ,  
j aki e p os i ad a j ą  moszee .  J e s l t o  p r a w d z i w a  a ry s t o k r a c y a  n ie  r o d u ,  a le  
p o zy c y i  w k r a j u ,  gdz i e  i nne j  n i e m a ,  j es l t o  o r a z  na jwiększa  za po ra ,  k tó r ą  
sp o t y k a j ą  r e f o rm y  u d e rz a j ą c e  spo ł e cz no ść  rel igi jną p r ze z  o św ia t ę ,  k tó r a  
znos i  p r z y w i l e j e ,  i w  ko ń cu  mus i a ł ab y  oba l i ć  i t i l e rwe nc yą  u l em ów,  z a ­
p r o w a d z a j ą c  s ą d o w n ic t w o  i s t awia j ąc  ka żde go  Mu zu łm an in a  w  możnośc i

s i V ^ o b o z i i e  f ebr a  i^to n a d e r  r ln d fc 0 8 * ? , ? ? u n k ° ' v ?  , l o b r .V, m a ł o  p o k a z u j e  n a u c z e n i a  s i ę  s w e j  rel igi i  i p ł y n ą c y c h  z niej  dla n i e g o  o b o w i ą z k ó w ,  
w y b o r n i e  D o s t a i c  nn  Hnli ^ b n j c z a  b o  z o ł m e r z  t ureck i  ż y w i o n y  _  S u ł t a n  A b d u l - M c d ż y d ,  j a k k o l w i e k  d o p i e r o  3 0  lat l i c zą cy ,  ma juź
z  r y ż u )  w  d o s t a t e c z n e j  i lości  i T v Y L z ^  1 5  u z n a n y c h  dzieci),  m i a n o w i c i e  10 ks iążątek i 5  k s i ę ż n i c z e k ,  W  r. 18 40

b ar ani ny ,  p r z y t e m  d o b r z e  o d z i a n y ,  l u b o  o f i c e r  n i e c o  u b o g o  w y g l ą d a .
, ”  o s t at nic h k o l e j ac h  s p r a w y  w s c h o d n i e j  a raczej  w  jej z n wi k ł a n i u  

w a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a j ą  u l e m y .  G d y  w n o s i ć  n a l e ż y ,  ż e  j e s z c z e  n i eraz  
w  niej  w y s t ą p i ą ,  rnoze  n i e  b ę d z i e  o d  r z e c z y  dać  w  lej m i e r z e  m ał e  o b j a ­
śn i en i a  o  p r a w d z i w y m  c h ar a k t e r z e  u l e m ó w  i z n a c z e n i u ,  j ak i e  mają na  
w s c h o d z i e .

Z n ac ze n i e  (o a tern same'm i w p ł y w  u l e m ó w  nic  jest ty lko  rel igi jny,  
k o r p o r a c y n  u l e m ó w  nie  jes t  d u c h o w i e ń s t w e m .  K o r a n  b ę d ą c y  t reścią  
i f o rmą  i s l amizmu ,  t ak  da l ec e  u rządz i ł  ży c i e  dn i a  c a ł e g o ,  tak d o k ł ad n i e  
p r zep i s a ł  mod l i t wy ,  w  t aki e na r e szc i e  w eh o d z i  s zczegó ły ,  źe n i c po f r ze -  
b o w a ł  o n  wca le  d u c h o w i e ń s t w a ,  k tó r e b y  b r a k  p r z e p i s ó w  do pe łn i a ło .
M a h o m e t  n . e p os t a n ow i ł  go tez wca l e ,  w y c h o d z ą c  z tej z asady ,  źe k a ż d y  
M u z u ł m a n i n  do  m od l i t w y  jest  z d o l n y .  L e c z  ko rnn  zaw ie r a  n i e t y lk o  m o ­
d l i tw y  i życ i c  d u c h o w n e ,  a le  n ad t o  wszelk i e  s t o sunk i  życ i a  c y w i ln e go  
jes t  ź ró d ł e m  p r a w a  i o b o w i ą z k ó w  M u z u ł m a n i n a ,  jest  j e d y n ą  reguł ą 
i p r a w i d ł e m  j ego  is tnienia.  A le  r egu ła  n i eza wsz e  jes t  z rozumia j ą .  C h o ć b y  
n a w e t  n i e b y ł o  p r z e r w  i sp r z ecz noś c i  w ko ran i e ,  a jest ich w ie l e ,  to już
z j edne j  s t r o n y  sam mi s t ycy zm  w ła śc i w y  d u c h o w i  p r o r o k a ,  n i epewność ,  
l akon i zm w  w y raż en i ach  i f ormu łach  p r ze p i sów ,  a z d rugi ej  sam j ęzyk  
a r absk i  k tó r ym  jest p i sany ,  n i e p o d o b n y  p r a w ie  ca łk i em do  dzis ie j szego
i i ' reior*;  a u i c m t i n a l n  I. • .» . . .  * u.n a r z e c z a ,  w y m a g a ł y  kon i ecz n i e  t ł omaczen i a  i z a s to so w an ia  do  s z cze gó l ­
n y c h  p r z y p a d k ó w .  Z  resztą jest  on  p i s any  po  a r a b s k o ,  p rzek l adać^go  
na  i nny  j ę zyk  m e w o l n o ,  a mi l iony jego  w y z n a w c ó w  nieomiej ą  w r a l e  po

b y ł  t r zy  r azy  o j c e m ,  w  r. 1842 t akże  t r zy  r a zy ,  w r. 184 4 d w a  r azy ,  
w  r. 1846 r a z ,  w  1848 dw a  r azy ,  w  1849 r az ,  w  1850 t rzy  ra«y.  W  tym
ost a tnim r o k u  u r o d z i ł y  m u  się b l i źnię t a .  ( C z . )

Przybyli do Poznania dnia 10. Października.
B A Z A R :  Szmilt z Nowe j  wsi;  Sclbs lherr  z Wroc ł awia .
H O T E L  R Z Y M S K I  BUSCHA:  Wrocl i em z W ro c ł aw i a ;  Katkslein z Roszko-  

wa;  Biisse z Buku;  Bauer  z W ro c ł a w i a ;  Zaum z Berlina.
POD C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Nicolai  z Go tcnczcwa; Wągro wi eck i  z Szczy­

tnik;  Sobecki  z B rac i szewa; Knndlcr  z Popowa ;  Wichl inska z Unie ;  
Russo z Rogga li ua ;  Handke z W i r ;  J ackowsk i  z P a l c zy na ; Poklatecka 
z Ossowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Reiszer t  z Wie l i chowa ;  Rogal iński  z Gorazdowa ;  
P r zybo rnn  ski z Trzemeszna;  ksiądz S k o l k o w s k i z  Gniezna;  Dr.  Fu nk  
z Szczecina;  Sprengct  i Potworowski  z Wrześn i .

HOT EL  PARA S K i : Siecliuinski z Graboszewa ; Hubert  z Górówka;  Grabo ­
wski z Rogowa;  W ol s k i  z Wrze śn i ;  Ponikicrski z Wiśn i ewa  i Szcliski 
z Michałowa.

POD W I E L K I M  D ĘB E M:  Franki ewicz  z Gniezna;  Stoss z Więc kow ie ;  Prą-  
dzynski z Biskupic.

POD Z ŁO TĄ GĘSIA : Ks. Górski  z Buku;  Moszczeński z J ez io r ek :  Schulz 
z S t r za lk"wa;  Sulerzycka z Chnmiążn.

H O T E L  B E R L IŃ SK I :  Surhorzewski ;  z T a r g o w a ; 1 
Hiinlkc z W s c h o w y ;  Keller  man o z Grodziska;  
klas z Kościana.

PO D ZŁ O T YM  O R Ł E M :  Gruber  z Pobiedzisk
POD ZŁOTA S A R N A :  Piotrowski  z Nowej  wsi;  W o r d o w s k i  z Mechlina.

Rankowski  z Ka t a r zy now a ; 
Kamiński z W r z e ś n i ;  Ni-

Teatr miejski w Poznaniu.
W t o r e k .  Z  n o w e m i  d e k o r a c j a m i  i machi -  

n e r y ą  6 te  p r ze ds t aw ien i e  w  n m b o n a m e n c i c : 
D'let czarodziejski 

wie lka  d r a m a ty c z n a  o p e ra  w 4 . ak t ach  p. Mozar t a .
Ś r o d a .  Os ta tn i e  p r ze d s t a w ie n i e  p r ze d  o d j a ­

z de m T o w a r z y s t w a  d r a m a ty c z n e g o  do  B y d g o ­
szczy  :

* siedmio najbrzydsza
k o m e d y a  w 3. ak t a c h  i p ro lo g i em  p. L. Angely .  
____________ ^ F.  V\ a 11 n e r.

Wyroby galanteryjne,
w z n a c z n y m  d o b o r z e  św ież o  z Lipska  s p r o w a ­
dzo ne ,  t a n i e ,  p r a k t y c z n e  i o z d o b n e ,  j ako  
t o :  t o a l e t k i  męski e  i d ams k i e  w cenie  od  1 do  
4 0  Ta l . ,  ł a ń c u s z k i  do  z e g a r k ó w ,  g u z i c z k i

do  koszu l  i k amize l ek  w p r e s t  z P a ry ż a  s p r o w a ­
d z o n e ;  dla D a m  s z p i l k i  do  w ł o s ó w ,  b r o s z e ,  
b r a n s o l e t k i ,  k u f e r k i  i p u g i l a r e s y  do  r o ­
b ó t ek  (nece s sa i r e s ) ,  d ale j  c i ę ż a r k i  do  p ap i e r u  
a l a b a s t r o w e ,  m a r m u r o w e  i s p i ż o w e ;  —  p i s a r k i  
od  5  Tal .  do  15 Tal  , p r z y b o r y  m y ś l i w s k i e :  
t o r b y ,  r o g i  d o  p ro c h u ,  s a k w y  do śrólu,  w a ­
b i  k i ,  f l a s z k i  o p l a t a n e .  Dale j  wielki  d o b ó r  
p u g i l a r e s ó w  i n o s i g r n s z y  w  na j rozma i tsza  eh 
ga tu n ka c h  i c enach  od 5 sgr.  do  7 Tal .  L a m ­
p y  z w y c z a jn e  p o s u w a n e ,  ku l i s t e ,  z m o d e r a t o ­
r e m ,  ś w i e c z n i k i  i I i c h I a r z e po rc e l a n o w e ,  
b r o n z o w e  i z n o w e g o  s r eb ra  —  g r  z e b i n i e  
i s z c z o t k i  do  w ł o s ó w  i i nne ;  t o r b y  d o  p o- 
d r ó z y  —  nare szc i e  w i e l k i s k ł a d  p e r f u m  i m y ­
d e ł  t o a l e to w y c h ,  po l eca  s za n ow ne j  publ i cznośc i

Handel P. Przespolewskicgo.

N au c z y c i e l  d o m o w y  m og ąc y  p t z y s p u s o b i ć  
ch ło p c ó w  d o  III.  klasy,  z na j ą cy  t akże j ę zyk  
f r anc uzk i ,  s z uk a  um ie szczen i a ;  b l i ż szych  w i a ­
domoś c i  udziel i  han de l  P.  P  r  z c s p o  I e w s  k i e  g o  
w Pozn an iu .

D la  t r z ech  uczn iów ,  uczę szc za j ący ch  do  s zkół  
t u t e j s zy ch ,  j es zcze  jest miejsce  w mojej  pensy i .

, B . .) u i i  g m a i i  u.
Sw.  Marc in  Nr.  2 5 .y 2 6 . na p i erwszein  p ię t rze .

N a  d r o d z e  Ż w i r o w e j  p o m i ę d z y  K c y ­
n i ą  a W ą g r  ó w c e ui z n a I e z i o  n o f l i n t ę  p o - 
j e d y n k ę ,  k t ó r a  z b o  k u s i ę  n a b i j a ,  i z a  
p o m "  c ą Ji k a p i s z o n a  s t r z e l a .  VA ł a ś c i 
c i e l  o d e b r a ć  t a k o w ą  m o ż e  z a  z w r o t e m  
k o s z t ó w  i n s e r c y j n y c h  w e  w s i  M tnŚC H  
p o d  K c y n i ą .

(Dodatek.)
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C o ty lk o  opuścił prassę:

POLSKI i GOSPODARSKI
dla r

W i e l k i  e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  
na rok  Pański 1854.

( Z  ryciną . )

T uz in  2 Tal. 25 sgr., po jedynczo  10 sgr.
Poznań, dnia 26. W r z e ś n i a  1853.

W . D e c k e r  i S p ó ł k a .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e .

W y d z ia ł  I.
Dnia 9. W rześn ia  1853.

D o b ra  szlacheckie w pow iec ie tutejszym p o ­
łożone, B u c z  czyli ( i  r o b i ą  wraz z fo lwarkiem  
D ę b i n a  i S n i a t y  łącznie z odprzedauem i na 
12,953 Tal. 26 sgr. 9 fen. o taxowanem i parcella- 
mi, landszafłownie oszacowane na 90,787 Tal. 
6 sgr. 10 fen. w edle !axy, mogącej być p rze jrza ­
nej wraz z wykazem hypo tecznym  i warunkami 
w R eg is lra tu rze , mają być d n i a  27.  K w i e t n i a  
1 8 5 4 .  przed południem o godzinie I I .  w m ie j­
scu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedane.

W sz y sc y  niewiadomi pretendenci realni w zy 
wają się, ażeby  się pod unikuieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym .

N r.lis tz a s t. D o b r a . Powiat.
Lie*. 1 amort.

A. na 1000 Tal.
9 5483 Baranow o A. i B.
3 1617 C h w ałk o w o
2 3610 Droszew

8 8 1957 D obro jew o
7 6 3 4 8 Dąbrów ka

14 5988 G łębokie
2 4789 G ryżyna
3 3413 Kociszewo
3 3262 Popow o  polskie
3 2399 T w ard o w o
2 3685 W itu c h o w o
4 3073 Wojciechowo i Łowcncice
5 2729 W ysiny

43 4213 W r o lk o w o
2 1098 W iśn ie w o
2 722 Źrenica

55 4119 Żegocin
2 2524 Z adory

B. na 500 Tal.
11 2692 Bieganowo i B orkow o
26 5367 Drzązgowo
16 2133 Domasław wielki
75 3863 D akow y m okre

9 1609 Dalabuszki
27 5616 G órzew o
65 3814 Gorastow o
14 2408 Kołaczkowo
23 2877 K otow o
33 1993 Lubczyna
11 3409 Ł u k o w o
21 1733 M orakowo
18 2228 Mszyczyn
94 4544 Osiek
20 3565 O lusz
15 2140 Podlesie kościelne
13 2833 Popów ko
16 554 Recz
23 2272 R usiborz
35 4873 Rogow o
10 3547 R ad łow o
13 1304 Rudki
13 2890 Tuczem p
69 5944 T ursko
47 1476 T argow a górka
48 5239 Trzusko tow o
15 1440 W a rg o w o
15 2243 W s z o ło w
22 5781 Zalesie małe

O strzeszów
K robia
P leszew
S zam otu ły
O borniki
Ś roda
Kościan
M iędzyrzecz
W ą g ro w iec
Pleszew
M iędzychód
Szrem
Chodzież
K ro toszyn
W ą g ro w iec
Środa
P leszew
Kościan

W rz eśn ia
Ś roda
W ą g ro w ie c
Buk
Kościan
O born ik i
Kościan
G niezno
Buk
O strzeszów
W ągrow iec

dito
Szrem
Kościan
Buk
W ą g ro w iec
O born ik i
W ągrow iec
Ś roda
Mogilno
W rześnia
Szam otuły
M ię d z y c h ó d
Pleszew
Ś roda
Poznań
Oborniki
Pleszew
K ro to szy n

Niewiadomy z p o b y tu  posiedziciel Hrabia M i­
c h a ł  M y e i e l s k i  zapozyw a się niniejszem pu ­
blicznie.

“ S P R Z E I M Z  K O N I E C Z N A .
Nieruchom ość T e o f i l o w i  M a g d z i ń s k i e -  

inu  należąca, tu w miejscu pod Nr. 47. p o ło ż o ­
na,  wraz z sadem i ogrodem  warzy w n y m , o sz a­
cow ana na 5132 Tal.  5 sgr. 2 fen. wedle taxy, 
mogącej być prze jrzanej wraz z wykazem h y p o ­
tecznym i warunkam i w Registra turze, ma być  
dnia 27. Marca 1854. przed południem o godzi­
nie 11 w miejscu zw ykłem posiedzeń sądow ych  
sprzedaną.

Niewiadomy z p oby tu  wierzyciel J ó z e f  L o ­
r e n z  zapozyw a się niniejszem publicznie.

Szam otuły, dnia 25. Sierpnia 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Z dniem 13. b m. rozpoczyna się now y bieg 
nauk w klassach m oich ,  o czem niniejszem z a ­
wiadamiam Szanow ną Publiczność z tern zape­
wnieniem, że jak dotąd lak i nadal najusilniej 
sze'm mojem staraniem będzie k-ztałcić powie 
rzone mi panienki w duchu prawdziwie religij- 
nvm. Ku pom ocy w pracach lak wielkiej wagi 
postarałam się o professorów, a to zgodnie z ż y ­
czeniem wielu Rodziców.

P o z n a ń ,  ulica J e z u i c k a  Nr. 1. na drugiem
piętrze. ISroiiisłtttra Zayrotlzktt.

Aukcya drzewa.
W  c z w a r t e k  d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a  r. 

b.  p r z e d  p o ł u d n i e m  o d  g o d z i n y  9.  i p o  
p o ł u d n i u  o d  2 g i e j  sprzedawać będę  przez 
publiczną licytacyę najwięcej dającemu za g o ­
tó w k ę ,  n a  p o d w ó r z u  O b s t a  n a  G r o b l i  
p o d  Nr .  9. z p o w o d u  z u p e ł n e g o  u p r z ą  
t n i e n i a  t a m t e j s z e g o  s k ł a d u  d o  d r z e w a ,  

z n a j d u j ą c e  s i ę  j e s z c z e  n a  t y m ż e  z a ­
p a s y  d r z e w a ,  jako to: d ę b o w e  i s o ­
s n o w e  s u c h e  c a l o w e  d e s k i ,  d ę b o w e  
i s o s n o w e  b l o c h y  2 i 3 c a l e  g r u b e ,  
s o s n o w e  k a n c i t e  d r z e w o ,  j a k o  t e ż  
d ę b o w e  i s o s n o w e  k r z y ż ó w k i ,  w po- 
jed y ń czy ch  ilościach , 

i o 12. godzinie w po łudn ie  d o b r z e  u t r z y m a ­
n y  p o w ó z  o 4 r e c h  s i e d z e n i a c h  i w ó z i k  
d l a  d z i e c i .

Ejipschiiz ,  król. komisarz aukcyjny .

Rzeźbiarz  w P oznan iu  
u l i c a  P ó ł w i e j s k a  N r.  32 .  b. 

poleca  się w ykonaniem  wszelkich r o b ó t  r z e ­
ź b i a r s k i c h  w m arm urze ,  kam ieniu ,  gipsie i 
d rzew ie ,  jako  to :  b iust ,  f ig u r ,  herbów , nad- 
g ro b k ó w  i dostarcza wszelkie inne ornam enta 
służące do o z d o b y  pałaców i kościołów.

Powtórne wypowiedzenie
3 ^  - p r o c e u t  o w y  c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h

P o z n a ń s k i e  h.

Z odwołaniem  się na obwieszczenie nasze zdn.  
28. Maja r. b w zywam y pow tórn ie  posiadaczy 
wszystkich wówczas w ypow iedz ianych  lecz do 
tąd n iezłożonych  3 -J -p ro cen to w y ch  listów za

N r.lis t  zast. D o b r a . Powiat.
bież.| aniort.

C. na 200 Tal.
34 643 Brody Btik
22 446 Bnborowko Szam otu ły

140 5733 Chociszewice Krobia
56 123 Czerwona wieś Kościan
17 1964 Domasław wielki W ą g ro w ie c
9 206 Dębicz Środa

46 720 Gaj Szam otu ły
37 5510 G órka K rotoszyn
29 2117 Konino Szam otu ły

111 4751 Nowe ogrody  i Długie W s c h o w a
36 4999 Nekla Ś ro d a
11 61 Owieczki G niezno
12 2071 Rokitnica Poznań
15 4334 Słom czyce W rześnia
13 2033 Staw dito
14 2034 dito dito
41 5964 Szlachciu Ś ro d a

8 3660 Sanniki dito
5 5413 W e sz k o w o K rob ia

44 4884 W ije w o W s c h o w a
38 1179 W r ó b l e  wo

D. na 100 Tal.
Szam otu ły

37
46

2364
684

Bąblin
Brody

O born ik i
Buk

38 3923 Bogwidze i K o ta rby Pleszew
28 1004 Chruslow o W rz e śn ia
30 44 Dąbrowa W ągrow iec
70 1220 Dobro jew o S zam otu ły

105 5154 D rzęczkow o W s c h o w a
30 2290 D oruchow o O strzeszów
11 1239 G rab Pleszew
61 2616 G órka koria łkow a Ś roda
17 3274 Jarogniew irc Kościan
18 3275 dito dito
29 1893 Jarosław iec Ś roda

9 1337 Ja n k o w o Pleszew
10 1338 dito dito
40 3568 J u rk o w o Kościan
27 3796 Jaroszew o W ągrowiec

Krobia55 2951 Kraje wice
61 2416 Konino Szam otuły
35 5736 K urcew o Pleszew

104 4271 Ludorny O born ik i
44 1763 M orakowo W ą g ro w iec
43 5980 Mngnuszewiee Pleszew
29 1048 O porow o Szam otuły
21 3132 Poklatki Ś roda
23 5867 Piątkowo czarne dito

9 2347 Rakowka Szrem
22 2354 Rokitnica Poznań

371 1518 Rydzyna W sch o w a
373 1520 dito ylito

32 2461 Siekierki Ś roda
43 4435 Siekowo Kościan
20 2836 S trzyźew ko  smykowe Gniezno
26 2014 Sławoszewo Pleszew
20 3085 W ilkon icc Krobia
27 607 W y g a n o w o K ro to szy n
55 828 W iśn ie w o W ągrow iec

Nr.list zast. D o b r a . Powiat.biez. | umort.
47 54271Zielądkowo O b o rn ik i
13 3668 Złotniki Ś ro d a

121 386 Z akrzew o
E. na 40 Tal.

K robia

27 2734 B ruczkow K rotoszyn
101 3931 Bendle wo P oznań
100 2418 Białcz i S ko raczew o Kościan
117 4937 B aranow o  A. i B. O strzeszów
29 3093 Bieganowo i B o rk o w o W  rześnia
22 3713 Chlaslaw a M iędzyrzecz
27 4551 C h y b y P oznań

215 5281 Chociszewice K robia
37 2153 Dębo wa-łęka -W schow a
34 2739 G óra P oznań
32 4560 G ro n ó w k o Kościan
65 2637 K onino Szam otu ły
61 3058 Krńjewicc K rob ia

116 4031 Ł a sz c z y n dito
232 1877 Leszno W s c h o w a
233 1878 dito dito

34 2652 L u b o n ia dito
51 4595 Lipno Kościan
26 1294 Ł o p ie n n o W ą g r o w ie c
82 840 Ł ę k a  wielka K rob ia
41 3172 Mnichy M iędzychód
59 4797 Nekla Ś ro d a
60 4798 dito dito
31 2945 Niniuo O b o rn ik i
54 316 O w ieczki Gniezno
32 1595 O rzeszkow o M iędzychód
19 1984 O b o rz y sk o Kościan
30 1548 Pacholewo O b o rn ik i
24 878 S try k o w o

Sto łężyn
Poznań

34 58 W  ągrow iec
79 103 dito dito

184 4109 W o jn o w ic e B u k
188 2359 Z erk o w o

E. na 20 Tal.
W  rześnia

48 3725 C z e k a n ó w O d o lan ó w
117 2827 C h o ry n ia K ościan
114 3974 D rzęczkow o W s c h o w a

45 995 D om asław  mały W ą g ro w ie c
83 1272 D rzew ce i C z a rk o w o K robia
70 581 G a lo w y  wielkie W rz e śn ia
56 3320 K ochlaw y O s trz e sz ó w

141 2736 M urzynow o kościelne Ś ro d a
146 689 P o g rz y b o w o O d o la n ó w
40 2507 Popowko O b orn ik i
33 1583 Pieruszyce Pleszew
50 955 Rudki Szam otu ły

113 4195 R akoniew ice Babimost
42 1608 Sław oszew o Pleszew
38 3228 S ko ra cz ew o dito
34 2245 S trz y źe w k o  sm ykow e Gniezno
52 1492 Sliwniki O dolanow
36 1854 Staw W rz e śn ia
56 3706 U sarzew o Ś roda
40 2417 W o la n k i G niezno

277 1700 Zerkow o W rz e śn ia



6
ażeby te listy zastawne do kassy naszej w s ta ­
nie do kursu usposobionym złożyli. G dyby 
złożenie to w ciągu nadchodzącego na Boże Na 
rodzenie r. b. terminu wypłaty prowizyi ziem 
skiej. a mianowicie od 20. Stycznia do 1. Kwie­
tnia 1854. uiemiało nastąpić, natenczas posiada­
cze według ustawy z duia 10. Listopada 1847. 
(Zbiór praw na rok 1848. stron. 22. Nr. 2922.) 
zostaną z swem prawem realnera do wyrażonej 
w wypowiedzianym liście zastawnym hypoteki 
szczególnej prekludowanymi i z pretensyami 
sweini do wartości listu zastawnego do Ziemstwa 
odesłanymi a ilość kapitału w gotowiźnie wziętą 
będzie po potrąceniu kosztów w ywołania , na 
koszt i ryzyko wierzycieli do depozytu Ziem­
stwa, prowizyi im jednak przynosić niebędzie 
i przy późniejszem prezentowaniu listów zasta­
wnych płatne i już zrealizowane kupony od ka­
pitału potrącone zostaną.

Przytem przypominamy także posiadaczom 
złożenie do kassy naszej wylosowanych w ter­
minach dawniejszych a dotąd niezloźouych li­
stów zastawnych:
Nr.listzast. D o b r a . Powiat.

T erm in  
wy losowa

bie2 | am ort. nia

II. Z d a w n i e j  s z y c h  t e r m i n ó w .  

A.  na 1000 Tal.
7 5481 Baranowo A. i B. Ostrzeszów BN. 50
6 76 Czerwona wieś Kościan BN. 52
6 6347 Dąbrówka Oborniki BN. 50
4 2470 Konino Szamotuły BN. 52
3 5201 Nekla Środa S J .51
1 686 Ociąż I. i II. Odolanów S J .4 5
4 6195 Rogaszyce Ostrzeszów BN. 49
2 310 Szymankowo Oborniki BN. 52
2 2398 Twardowo Pleszew SJ.51
4 5698 Włościejewki |Szrem

B. na 500 Tal.
SJ. 52

44 2062 Białcz i Skora 
czewo

Kościan BN. 52

11 1179 Ciechel Pleszew S J .51
11 1243 Czarnysad Krotoszyn BN. 50
44 3050 Chocicza Pleszew B N . 51
21 1311 Dobrojewo Szamotuły BN. 50
35 1325 dito dito BN. 51
10 1264 Gołauice W schow a BN. 50

7 1833 Jarosławiec Środa S J .5 1
26 513 Lubasz Czarnków SJ. 49

101 1590 Leszno W schow a S J . 51
76 1565 dito dito B N . 49
15 4024 Osowiec Mogilno BN. 52

9 1182 Oporowo Szamotuły BN. 48
13 6153 Piątkowo czarne śro d a BN. 52
13 5818 Potrzonowo Oborniki dito
12 1250 Pacholewo dilo BN. 48
24 2273 Rusiborz Środa SJ. 52
19 2418 Runowo Wągrowiec dito
9 5853 Skąpe W rześnia BN. 51

18 2675 W ęgierki ^dito BN. 52
10 1874 W innagóra Środa dito
9 2144 Zbytka

C. na 200
Wągrowiec

Tal.
S J. 52

18 1124 Arcugowo Gniezno SJ. 50
33 5567 Budziszewo Oborniki BN. 52
15 963 Bobrowniki A. Ostrzeszów S J .  52

9 2616 Czeluścin Gniezno BN. 52
i i 3014 Chlewo Ostrzeszów SJ. 52
13 3122 Chłądowo Gniezno dito
32 1230 Chwałkowo Krobia BN. 50
35 3445 Dłoń v. Dłonie dito BN. 52
11 118 Długie W schow a dito
39 1082 Dobrojewo Szamotuły S J .  52
17 4267 Dobczyn Szrein dito
14 78 Grzymysławice W  rześnia BN. 52
37 5649 Głębokie Środa BN. 50

7 1194 Jankowo Pleszew dito
31 1154 Kąsinowo Szamotuły BN. 52

8 1263 •Łęg Pleszew SJ. 50
73 5181 Owińska Poznań BN. 51

4 1600 Ostrowite Mogilno BN. 50
7 5873 Oporzyn W ągrow iec S J .5 1

12 1709 Parczewo Odolanów BN. 52
194 1280 Rydzyna W schow a dito

13 2072 Rokilnica Poznań dito
37 3517 ślązkowo Krobia dito

5 342 Strykowo Poznań dito
6 1076 Słaborowice Odolanów BN. 51

13 5918 Sulencin Środa BN. 50
39 1180 W róblewo Szamotuły SJ. 52
22 3370 Zydowo Gniezno BN. 51

Nr. list zast. D o b r a . Powiat.
T e rm in

w ylosow a
nia.b ież. | am ort.

D. na 100 Tal.
291 1057 Bobrowniki A. Ostrzeszów!BN. 52
33 2692 Czerlin Wągrowiec BN. 51
17 3545 Chłądowo Gniezno SJ. 52
31 1838 Dębowa łęka I. W schow a BN. 52
38 5318 Drzązgowo Środa SJ. 50
58 1208 Dobrojewo Szamotuły S J .5 1
10 1238 Grab Pleszew BN. 52
15 2060 Gołuń Środa SJ. 50
25 4474 Lubiatowko Szrem BN. 52
11 2004 Lubonia W schow a SJ. 50
91 5996 Mchy Szrem BN .52
36 1105 Marc.inkowo doi. Mogilno dito
39 2375 Mszy czyn Szrem dito
26 1632 Młynów Odolanów SJ. 52
37 3445 Macewo Pleszew dito
10 1242 Ossowo W rześnia BN. 52
16 2432 Orpiszewek Pleszew dito
16 1652 O bo rżysk a Kościan SJ. 52
27 6027 Pakosław Buk dito
16 1937 Parczewo Odolanów dito
19 1270 Popowo lgnące- Gniezno B N .51

19 2208
W O

Potułice Wągrowiec BN. 52
372 1519 Rydzyna W schow a dito

92 5453 Rakoniewice Babimost dito
42 2639 Runowo W  ągrowiec BN. 51

374 1521 Rydzyna W schow a SJ. 52
22 2838 Strzyżcwkosmy-

kowe
Gniezno dilo

36 5542 Świątkowo Wągrowiec BN. 51
78 5629 Strykowo Poznań BN. 49

9 1203 Słaborowice Odolanów BN. 50
11 1205 dito ,dito dito

9 1895 Strzeszki Środa SJ. 51
85 4069 Smogorzcwo Krobia B N . 52
73 3376 Sławno Czarnków dito
55 416 Strykowo Poznań dito
29 3234 Tnczemp Międzychód dito
41 2318 Twardowo Pleszew SJ. 50
88 5369 Wierzonka Poznań S J .5 1
53 1318 W róblew o Szamotuły BN. 50

153 4283 W  ojnowice Buk S J . 51
19 1922 Wszeinborz Września SJ. 50
26 606 W ygąnowo Krotoszyn BN. 51

103 5384 Wierzonka Poznań dito
45 3264 Zdzychowice

E. na 40
Środa
rai.

dilo

69 1722 Brodowo Środa SJ. 52.
35 1476 Bobrowniki A. Ostrzeszów dito
50 4927 Drzązgowo Środa BN. 51
51 1408 (lu tow y Pleszew BN. 52
56 1779 Jankowice Poznań dito
62 3059 Krajewice Krobia SJ. 52
52 2911 Lussowo Poznań dito
31 4129 Lisówki dito dito
24 4870 Lutynia Krotoszyn dito
25 4871 dito dito dilo
51 2910 Lussowo Poznań BN. 51
34 2817 Obora Gniezno SJ. 51
18 2265 Olbrachcice W schow a SJ.  52
20 1626 Połażejewo środa BN. 52
22 1662 Popowo Igna- 

cewo
Gniezno dito

52 5135 Przylepki
Pakosław

Szrem dito
32 5505 Buk dito
19 1625! Połażejewo Środa SJ .51
67 1990 Rąbin Kościan BN. 50

401 1818 Rydzyna W schow a S J .5 1
67 5451 Szlacbcin Środa BN. 52
39 63 Slołężyu Wągrowiec dito
26 880 Strykowo Poznań dito
33 701 Sokolniki małe Szamotuły BN. 51
22 5200 Skąpe Września BN. 49
22 1538 Slarogród Krotoszyn SJ. 50
26 1234 Wolenice dito BN. 52
28 2218 Wszemborz W rześnia RN. 49
29 1484 W  jęczy n Pleszew SJ. 51
39 3762 Zydowo Gniezno BN. 52

191 2362 Zerkowo
F. na 20

W rześuia
Tal.

SJ .51

30 1258 Dalabuszki Kościan SJ. 52
42 2488 Drzewce stare Wschowa dito
50 1788 Domasław

wielki
W  ągrowiec SJ. 50

49 2028 Góra Poznań BN. 52
67 2653 Górka duchowna Kościan BN. 51
54 919 Gołanice W schowa dito

103 2393 Grzybowa i 
Chrzanowice

Gniezno SJ. 52

Nr. list zast. D o b r a . Powiat.
T erm in

wylosowa
nia.bieŹ. | am ort.

62 3806 Gryzyna Kościan SJ. 52
51 2798 Jurku wo dito S J .  48
39 1496 Jarosławiec Środa S J .5 1
44 4417 Kurcewo Pleszew BN. 52
37 1933 Lubonia W schow a S J . 51

116 3305 Ludomy Oborniki dito
63 1422 Mikołajewice Gniezno SJ. 52
45 3404 Popowo tom- 

kowe
dito BN. 52

71 2774 Popowo polskie 
Połażejewo

Wągrowiec
Środa

dito
27 970 dito
31 1590 Piotrowo Poznań dito
25 968 Połażejewo Środa S J  51
70 2773 Popowo polskie Wągrowiec SJ. 52
28 4436 Sworowo Krobia BN. 52
11 1093 Targowa górka Środa BN. 50

187 4201 Taczanowo Pleszew BN. 49
97 721 W onieść 

v. W ojniec
Kościan SJ. 50

46 2988 Zydowo Gniezno SJ. 49
278 1701 Zerkowo W rześnia BN. 51
279 1702 dito dito dito

Poznań,  dnia 1. Października 1853. 
D v r e k c v a  J  e n e r a I n a Z i e m s t w a.

Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, iż 
dnia dzisiejszego przeniosłem się z Hotelu a la 
ville de Rome do mego domu przy placu W il-  
helmowskim Nr. 3. naprzeciw pałacu R a c z y ń ­
s k i c h . — Dziękując najuprzejmiej za okazywa­
ne mi dotąd łaskawe względy, oświadczam, iż 
Hotel mój w nowem mieszkaniu w krótkim otwo­
rzę czasie, h a n d e l  h e r  b a t y  zaś prowadzę bez 
przerwy.

Poznań,  duia 6. Października 1853.
J.  N.  P i e t r o w s k i .

1 w tym roku sprzedają się znów piękue aka- 
cye kuliste rozmaitej wysokości i kasztany, jako 
też dobre winogrona po tanich cenach.

Poznań, dnia 8. Października 1853.
Z polecenia kolleginm kościoła Sw. Krzyża: 

I). (i. Ba a r t h .
Od dziś dnia sprzedają się po cenach czasowi 

odpowiednich, rozmaite gatunki dobry cli drze­
wek owocowych i bardzo pięknych brzoskwi­
niowych, które to ostatnie kwalifikują się także 
do szpalerów, również krzewy dzikie, do o zd o ­
by służące, róże i rośliny. Chęć kupna mający 
zechcą się zgłosić do ogrodnika P r a t z e l ,  któ­
remu sprzedaż poleconą została.

Poznań, duia 8. Października 1853.
Z polecenia towarzystwa upiększania.

D. G. B aa  r th.

Mieszkam t er az  p r z y  u l icy W r o n i e c k i e j  Nr .  7.
Henryk Pritzkau

f a r  b i e r z  i a p p r e t e u r  s u k n a .

E a r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  8. P a ź d z i e r n i k a  1853.
s tu­

p a
p i : t .

N a  p r .

p a p i e ­
r a m i .

k u r a n t

g o t o ­
wizna

Pożyczka rządowa dobrow olna ............. 4 j — 100
dito z roku 1850............. >4 — —
dito z roku 1852.............. 41 — —

Obligi d ługu ska rb o w eg o ....................... 34 — 904
dito pretmów handlu morskiego . . . — —■
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . . 34 — 90
dito miasta l ł e r l i n a ............................... 41 100} —

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 98} —
dito Prus Wschodnich  . . . 34 96 —
dito Po m o rsk ie ..................... 34 — 98
dito W . X. Poznańskiego. . 4 — —
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34

97* —
dito S z ląsk ie .......................... 34 — —
dito Prus Zachodnich . . . . 34 95

Bilety rentowe P oznańsk ie ............ 4 — 9 9 j
— 110} 1 1 0 4

Akcie kolei żelaznej Starog. P o z n a ń s k . •H 9*2 —

C E N I t / i
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  s z e f e l .................................
Ż y ta , szefel  .............................
J ę c z m i e n i a , s z e f e l .............................
Ow sa,  s z e f e l ........................................
T a ta rk i ,  s z e f e l ....................................j
Grochu , s z e f e l ..........................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
Siana ,  centnar  .....................................
Słomy, k o p a ........................................
M a s ła , g a r n i e c .....................................
Sp ir i tusu  (beczka 120 kw.)80 gTral

O- 10. Października. 
1853. r.

ta l.
ud 

1 śer 1 r.i.
! Jo
1 ta l. | sarrlfn

3 3 3 3 12 3
2 U _ 2 18 —
1 28 — 2 2 6
1 7 9 1 12 —
1 14 — 1 16 6

__ 17 6 _ 19
— 22 6 — 25 —
3 _ — 8 -- _
1 27 6 2

2(3 5 — 26 15 —


